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Przemysł lekki nadrabia zaległości
Plan półrocza wykonany w 102 proc.

Z pierwszych podsumowań dokonanych w Ministerstwie
Przemysłu Lekkiego wynika, że resort ten — jako 
wykonał plan produkcji towarowej za I półrocze br. 
proc-

całość 
w 102

Szczegółowa analiza rezulta 
tów za 5 miesięcy br. wykazu­
je jednak, że nie wszystkie za 
kłady realizowały swe zada­
nia w pełni i w związku z tym 
powstały niedobory w dosta­
wach na rynek. Np. handel o- 
trzymał do końca maja o 464 
tys. m tkanin poszwowo-prze- 
ścieradłowych, 280 tys. m tka­
nin jedwabnych, sukienko-

szul letnich z krótkim 
wem itp.

ręka-

wych i 
tys- par 
134 tys. 
rżanego

bluzkowych, 70 
pończoch bez szwu,

par obuwia skó'
i 88 tys. par obu

wia tekstylnego mniej niż
planowano. Równocześnie z 
nadwyżką wykonano dostawy 
innych wyrobów. Do końca 
maja zrealizowano bowiem 
przewidziane planem całego 
półrocza dostawy tkanin cze­
sankowych, wełnianych i ela- 
no-wełnianych, tkanin lnia­
nych — ręcznikowych, ścierko 
wych i obrusowych, dostawy 
koszul męskich non-iron, ko-

Analizą przyczyn nierytmicz 
nej i niepełnej realizacji za­
dań produkcyjnych oraz usta­
leniem przedsięwzięć zmierza­
jących do nadrobienia zaległo 
ści w dostawach rynkowych, 
zajęło się ostatnio kolegium 
MPL. Z wyjaśnień złożonych 
przez dyrektorów zjednoczeń 
i zakładów, które mają zale­
głości w wykonaniu planu, wy 
nika, że na- ogół wpłynęły na 
to poważne powody. Szereg za 
kładów przezwyciężało bo­
wiem w pierwszych miesią­
cach br. trudności związane z
rozbudową modernizacją.

V Wielkopolski
Festiwal Kulturalny

Rozstrzygnięcie 
konkursu

kompozytorskiego
Ogłoszono wyniki konkursu 

kompozytorskiego, zorganizo­
wanego w ramach IV Wielko­
polskiego Festiwalu Kultural­
nego. Inicjatorem konkursu 
było Wielkopolskie Towarzy­
stwo Kulturalne, Wielkopolski 
Związek Śpiewaczy, Państwo­
wa Wyższa Szkoła Muzyczna 
i Kuratorium Okręgu Szkol­
nego Poznańskiego. W sumie 
111 kompozytorów nadesłało 
177 utworów.

Jury pod przewodnictwem 
ptof. E. Maćkowiaka w gru­
pie pieśni na chóry mieszane 
i męskie postanowiło nie przy 
znawać I nagrody. Dwie rów­
norzędne II nagrody przyzna­
no W. Łukaszewskiemu z Czę 
stochowy i S. Smiełowskiemu 
z Opola- III nagrodę otrzymał 
W. Kiser z Poznania. Ponadto 
przyznano 4 wyróżnienia.

W kategorii pieśni dla mło­
dzieży szkolnej I nagrodę zdo­
był S. Śmiełowski z Opola, II 
— A. Piechowska z Warszawy, 
dwie III nagrody przyznano 
R. Twardowskiemu z Warsza­
wy i L. Landowskiemu z Po­
znania. Przyznano też 3 wyróż 
nienia. Za pieśni harcerskie 
nie przyznano I i II nagrody. 
III nagrodę otrzymał L. Lan­
dowski z Poznania, jedyne wy 
różnienie przypadło w udziale 
H. Baczkowi ze Szczecina.

Jury zaleciło organizatorom

Na ich wynikach produkcyj­
nych odbiły się w wielu wy­
padkach opóźnienia w dosta­
wach i instalowaniu maszyn 
jak i niepełna jeszcze wydaj­
ność tych urządzeń.

Przyczyną tych zakłóceń w 
toku produkcji były także trud 
ności z zatrudnieniem odpo­
wiedniej liczby wykwalifiko­
wanych pracowników.

Aby zlikwidować dotychcza 
sowę niedobory w dostawach 
rynkowych i równocześnie suk 
cesywnie wykonywać plan bie 
żący, zakłady przemysłu lekkie 
go podjęły już szereg kro­
ków- Zaległości w dostawach 
rynkowych mają być nadrobio 
ne do 15 lipca br. (PAP)W Gnieźnie

konkursu wykorzystanie 
ku dalszych prac. (g)

kil-

£więfo narodowe USA

Depesza z Polski
Z okazji święta narodowego 

Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki. przypadającego w dniu 4 
bm.. przewodniczący Rady Pań 
stwa. Marszałek Polski, Ma­
rian Spychalski wystosował 
depeszę gratulacyjną do pre­
zydenta Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki. Richarda M 
Nixoną (PAP)

„Poznańskie słowiki** 
w Dreźnie

Z wielkim aplauzem przyję­
ła publiczność Drezna pierw­
szy występ zespołu Poznań­
skiej Filharmonii — chóru 
chłopięcego „Poznańskie Sło­
wiki”.

W piątek „Poznańskie Sło­
wiki” wyjeżdżają do Goerlitz. 
gdzie uczestniczyć będą w uro 
czystościach z okazji rocznicy 
podpisania Układu Zgorzele­
ckiego między PRL, a NRD.

PAP

WIELKOPOLSKI
Ziazd 500 dziennikarzy - komunistów w Pradze

POZNAN 

WĄTEK

LIPCA 
1969

Wydanie A 
Nr 157 (7892) 
Rok wyd. XXV

Ceno 50 gr

Walka polityczna w Czechosłowacji 
zakończyła się zwycięstwem lewicy 

| Wystąpienie Gustawa Husaka |

2 lipca w Pałacu Zjazdów w Pradze odbyło sie zebranie 
ponad 500 dziennikarzy — komunistów w obecności G. Hu- 
saka. L. Sztrougala i S. Sadowskiego. Cała prasa czecho­
słowacka obszernie relacjonuje przebieg tego zebrania oraz 
publikuje treść dwóch obszernych przemówień — G. Hu- 
saka i sekretarza propagandy J. Kempnego.

Na wstępie G. Husak. zło­
żył podziękowanie wszystkim 
dziennikarzom, pracownikom 
masowych środków informa­
cji. którzy w minionym okre­
sie pomagali partii w ciężkiej 
walce, która toczyła się i to­
czy nadal.

Przez ostatnie półtora roku 
całe społeczeństwo czechosło­
wackie przeżyło okres burzli­
wej walki politycznej. Rozpa­
dały sie związki, które budo­
wano przez dziesiątki lat.

Załoga Fabryki Obuwia realizuje 
uchwały II Plenum KC PZPR

Wczoraj przewodniczący Prezydium WRN, poseł Ziemi 
Gnieźnieńskiej Franciszek Szczerbal dokonał wizytacji naj­
większej inwestycji Gniezna, budowanej właśnie Fabryki 
Obuwia. Towarzyszyli mu I sekretarz KP PZPR — S. Kule­
sza, dyrektor Fabryki Obuwia w Budowie A. Bruski, dyrek­
tor Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysło­
wego (wykonawca inwestycji) A. Batura oraz przewodniczą­
cy Prezydium MRN w Gnieźnie T. Sobieralski.
Poseł Szczerbal interesował 

sie postępem prac budowlano- 
montażowych, ooważnie za-

Powodzenie naszej wystawy 
przemysłowej w Moskwie 
Minął już pierwszy tydzień 

trwania polskiej jubileuszowej 
wystawy w Moskwie. Przy­
niósł on wiele wydarzeń pod­
kreślających duże znaczenie 
tej imprezy dla dalszej współ­
pracy między obu krajami. Is­
totnym nurtem codziennego 
dnia wystawy są wizyty czoło­
wych radzieckich działaczy 
gospodarczych — członków kie
rownictwa centralnych i 
blikańskich ministerstw. 

Czwartek był „Dniem 
mii”. Gospodarzem był

repu-

Che- 
mini-

ster przemysłu chemicznego 
PRL — Antoni Radliński, któ­
ry towarzyszył swym gościom 
podczas zwiedzania wystawy. 
Nasza ekspozycja, a przede 
wszystkim barwniki, lakiery, 
kosmetyki, farmaceutyki zyska 
ły w ich oczach uznanie. (PAP)

W sprawie kryzysu
bliskowschodniego

Projekt rezolucji. 
państw afro-azjatyckich

5 delegacji ONZ reprezentu­
jących państwa afro-azjatyc- 
kie (Algieria. Nepal. Pakistan. 
Senegal i Zambia) przygotowa­
ły projekt rezolucji w sprawie 
Jerozolimy w związku z deba­
tą w Radzie Bezpieczeństwa. 
Projekt rezolucji przewiduje 
ustalenie miesięcznego terminu 
dla wprowadzenia w żvcie za­
leceń pod adresem rządu izra­
elskiego. Przewiduje się. że w 
wypadku, gdyby Tel Awiw nie 
zastosował się do tych zaleceń, 
to ONZ bezzwłocznie podjęla- 
bv sankcje gospodarcze. W re­
zolucji tej państwa afro-azja- 
tyckie apelują do wszystkich 
krajów, by zaprzestały dostaw 
broni dla Izraela. Projekt re­
zolucji ma być przedstawiony 
na najbliższym posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa. (PAP)

awansowanych w związku z 
przyspieszeniem terminu uru­
chomienia produkcji (1. VIII. 
1970 r.). Roboty te przy obiek­
tach przemysłowych ustalone 
na sumę 100 min. zł mają być 
zakończone w IV kwartale 
1971 r., czyli o kwartał wcześ­
niej niż przewidywał harmonc 
gram dyrektywny. Obecnie rea 
lizowane są obiekty: główny 
budynek fabryczny, budynek 
administracyjno-socjalny, ko- 
tłownia, wewnętrzna rieć cie­
plna i dwa budynki mieszkal­
ne dla załogi.

Przewodniczący Szczerbal u- 
czestniczył następnie w zebra­
niu POP przy Fabryce Obu­
wia. na którym zapoznano go 
z opracowanym przez POP pre 
gramem działania, mającym 
na celu wprowadzenie w życie 
uchwał II Plenum KC PZPR 
Od załogi wypłynęła propozy­
cja uruchomienia produkcji w 
trakcie budowy zakładów, pod 
niesienie jej z 5 min. par 
obuwia do 6 min. par, przy 
częściowej zmianie technologii 
i parku maszynowego. Ten 
wzrost o 20 proc, przy zatrud­
nieniu zaledwie o 8—9 procent 
wyższym od zaplanowanego 
stanowiłby najlepsze wcielenie 
w życie wskazań II Plenum.

Podczas zebrania wysunięto 
szereg spraw dyskusyjnych 
związanych z koniecznością 
zmianv zestawienia zb^rcze^o 
kosztów budowy, które nie 
uwzględniało potrzebnych in­
westycji soojalno-bytowvch dla 
załogi, a także wzrostu cen na 
maszyny i urządzenia.

F. Szczerbal zwiedził także 
wykańczane obecnie obiekty 
sportowo-turystyczne: hale gim 
nastyczna. kryta pływalnie : 
basen, które maja być oddane 
do użytku na Święto Odrodze­
nia. (emp)

Dziś trzeba zaczynać od od­
budowywania wartości poli­
tycznych. aby uratować spo­
łeczeństwo. trzeba stworzyć 
warunki jego dalszego bytu i 
dalszych perspektyw rozwoju, 
stwierdził G. Husak.

Decyzje posiedzeń plenar­
nych KC w kwietniu i maju, 
w odniesieniu do środków ma 
sowej informacji mają na ce­
lu tymczasowe, krótkofalowe 
posunięcia, zmierzające do sta 
bilizacji i konsolidacji. W cięż 
kich, wyjątkowych czasach 
trzeba niekiedy uciekać się do 
nadzwyczajnych środków, by 
zapobiec ujemnym tenden­
cjom w społeczeństwie i w go 
spodarce. Te środki wprowa­
dzone zostały być może na pół 
roku, albo na rok. Jednocześ­
nie opracowuje sie program 
perspektywiczny w dziedzinie 
gospodarczej, zwłaszcza plan 
pięcioletni .jak również pro­
gram perspektywiczny w dzie 
dżinie politycznej.

G. Husak oświadczył, że w 
społeczeństwie czechosłowac­
kim rzeczywiście istnieją siły 
opozycyjne. Niekiedy wystę­
pują one ukrycie, szerząc roz 
maite nastroje paniki bądź też 
beznadziejność, kiedy indziej 
znów usiłując organizować pu 
bliczne akcje. Jest także duża 
część ludzi, którzy nie zdołali 
zorientować sie. nie dopraco­
wali sie należytego poglądu 
na sytuację. Ż tymi ludźmi 
trzeba będzie pracować, trze­
ba będzie ich wciągnąć, prze-

konać, uczynić z nich sojuszm 
ków.

Generalnie rzecz biorąc, 
walka w Czechosłowacji za­
kończyła sie zwycięstwem le­
wicy. W społeczeństwie cze­
chosłowackim — mówił dalej 
G. Husak — żadne siły opo­
zycyjne. żadne siły antykomu 
nistyczne nie mogą mieć naj­
mniejszej nadziei na sukces. 
Siły lewicy sa dostatecznie 
mocne, aby zlikwidować pod 
względem politycznym wszel­
kie wywrotowe grupy anty­
komunistyczne. Ta walka zo­
stała już rozstrzygnięta.

G. Husak wyraził opinie, że 
w minionych miesiącach w 
istocie rzeczy 50 do 60 osób 
samozwańcze kierowało o- 
gromna siłą, jaka stanowiły 
gazety, radio, telewizja. Wy­
rządzili oni wiele szkód i 
wprowadzili zamieszanie, 
zwłaszcza dlatego, że kierow­
nictwo partii znosiło ich wy­
bryki. Obecnie dziennikarze — 
komuniści i niekomuniści po­
winni przyjąć do wiadomości, 
że położono temu kres.

Zebranie dziennikarzy — ko 
munistów zakończyło sie przy 
jeciem oświadczenia popiera­
jącego uchwały kwietniowego 
i majowego plenum KC KPCz.

PAP

Marszałek M. Spychalski 
gościem L. Svobody
Przewodniczący Rady Pań­

stwa, Marszałek Polski Ma­
rian Spychalski przybył w 
czwartek do Czechosłowacji 
na spotkanie z prezydentem 
CSRS Ludwikiem Svobodą.

Uroczystość powitania pol­
skich gości odbyła się na przej 
ściu granicznym w Łysej Po­
lanie w pięknej scenerii Wyso 
kich Tatr. Przewodniczącego 
Rady Państwa, Marszałka Pol 
ski Mariana Spychalskiego i 
jego małżonkę serdecznie po­
witał prezydent CSRS gen. 
armii Ludwik Svoboda wraz z 
małżonką.

Dziewczęta w ludowych 
strojach wręczyły polskim goś 
ciom wiązanki kwiatów. Pod­
czas uroczystości powitania 
orkiestra wojskowa odegrała 
hymny narodowe Polski i 
CSRS, a reprezentacyjna kona 
pania armii czechosłowackiej 
oddała honory wojskowe. Na­
stępnie polscy goście w towa­
rzystwie czechosłowackich 
gospodarzy udali się do pałacy 
ku myśliwskiego w Jaworzy­
nie, w samym sercu Wysokich 
Tatr. (PAP)

U Thant
odwiedzi Paryż

Sekretarz generalny U Thant 
spotka się w przyszłym tygod­
niu z nowym prezydentem 
Francji Georgesem Pompidou, 
oraz premierem Jacąuesem 
Chaban Delmasem i ministrem 
spraw zagranicznych Maurice 
Schumanem.

U Thant zatrzyma się w Pa­
ryżu w drodze do Genewy, 
gdzie ma wziąć udział w do­
rocznym zebraniu komitetu ko 
ordynacyjnego, instytucji wy­
specjalizowanych ONZ.

W czasie swego spotkania 
z przywódcami francuskimi 
U Thant dokonać ma przeglą­
du polityki światowej oraz wy 
miany zdań na temat sytuacji 
międzynarodowej, a zwłaszcza 
konfliktu bliskowschodniego.

PAP

Zatrucie pokarmowe w Krzyżownikach
Sprawna akcja pracowników Służby Zdrowia

W Paryżu
Ambasador Polski 

złożył listy 
uwierzytelniające

Strajk pracowników 
„Fiata0

Pół milioma robotników w 
nrowincii Turvn nrzyctaniłn 
w czwartek do strajku na 
znak protestu przeciwko sta­
łemu wzrostowi podatków i 
kosztów utrzvmania. Strajk 
nbiał również pracowników 
fabrvk’ cpmnohnHów osobo­
wych „Fiat”. (PAP)

W czwartek nowy ambasa­
dor nadzwyczajny i pełnomo­
cny PRL we Francji Tadeusz 
Olechowski złożył w Pałacu 
Elizejskim listy uwierzytelnia­
jące prezydentowi Francji Ge- 
orgesowi Pompidou.

Przemawiając podczas uro­
czystości ąmb. Olechowski pod 
kreślił więzy przyjaźni łączą­
cej od wieków narody Polski i 
Francji.

Dzięki realistycznej polityce 
Francji, która już dawno uzna 
ła wyniki drugiej wojny świa­
towej i nienaruszalność grani­
cy na Odrze i Nysie — stwier­
dził mówca — polityczne sto­
sunki polsko — francuskie u- 
legły poważnemu ożywieniu.

Zmienne koleje losów — oś­
wiadczył w odpowiedzi m. in. 
prezydent Francji — wykaza­
ły obu naszym krajom że zaw 
sze byliśmy solidarni i w roz­
kwicie i w nieszczęściu, że sil­
na Polska i silna Francja, łą­
czące swe wysiłki na rzecz po­
koju, niezależności i zbliżenia 
między narodami są niezbedne 
do równowagi na naszym kon­
tynencie.

Życzeniem Francji jest w 
dalszym ciągu, aby Polska, zaj 
mując swą pozycje, w Europie 
w granicach, które jej przyna­
leżą. przyczyniała się do dzieła 
odprężenia, do czego przywią­
zujemy bardzo dużą wagę.

PAP

Wczoraj, w ośrodku wypo­
czynkowym Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielni Pracy 
w Krzyżownikach doszło do 
zatrucia pokarmowego wśród 
wczasowiczów. Wypadek wy­
wołał duże poruszenie w mie­
ście, a wokół szpitali dokąd 
przewożono chorych gromadzi 
ły się tłumy przechodniów ko­
mentując zajście. Z zebranych 
przez nas informacji wynika, 
że wypadek miał następujący 
przebieg.

Z ośrodka wypoczynkowego 
korzystali mieszkańcy Pozna­
nia, w tym również członko­
wie sekcji żeglarskiej KS Po- 
snanii. Znaczna większość z 
nich stołowała się w miejsco­
wym lokalu PZGS „Kaskada”. 
Wczoraj, w kilka godzin po 
spożyciu śniadania, część wcza 
sowiczów poczęła narzekać na 
odczuwane bóle połączone z 
torsjami. Wezwano lekarza Po 
gotowia. Pierwsze rozpoznanie 
oraz wstępne badania wyka­
zały zatrucie pokarmowe.

Natychmiast postawiono w 
stan pogotowia karetki Woje­
wódzkiej i Miejskiej Stacji Po­
gotowia. Na miejscu zjawiły się 
ekipy Sanepidu oraz władze 
porządkowe. Chorych z poważ 
nymi objawami zatrucia, od­
lali Miejskiego im. J. Strusia.

Kiesinger spotka się
z Pompidou

Jak zakomunikowano w 
czwartek w Bonn, kanclerz 
Kiesinger spotka się w sierp­
niu lub we wrześniu z nowym 
prezydentem Francji George­
sem Pompidou. Spotkanie to 
odbyć sie ma w ramach na- 
stennej rundy niemiecko-fran 
cuskich konsultacji. po sierp­
niowej podróży Kiesin^era do 
Stanów Zjednoczonych, ale 
leszcze przed wyborami do 
Bundestagu. wyznaczonymi na 
23 września br. (PAP)

Dziecięcego przy ul. Nowowiej 
skiego oraz na Zawadach. Tam 
pełną opiekę lekarską zapewnił 
zmobilizowany personel szpita­
li. Dostarczono natychmiast po 
trzebną ilość leków. W sumie 
karetki Pogotowia przewiozły 
około 60 osób do szpitali w 
tym 28 dzieci. Już po zakończę 
niu akcji pozostawiono w o- 
środku dwa zespoły lekarskie 
które czuwały nad zdrowiem 
pozostałych wczasowiczów.

Jak nas informuje lekarz 
dyżurny oddziału W-l Miej­
skiego Szpitala im. J. Strusia, 
z 16 przywiezionych tu pacjen­
tów wszyscy czuja się dobrze. 
Ostry stan zatrucia, dzięki na­
tychmiastowej pomocy lekar­
skiej zdołano opanować i zli­
kwidować.

Wczorajszy wypadek rzuca 
ujemne światło na niektó­
rych kierowców Dojazdów. 
Wielu z nich nie dawało wol­
nej drogi karetkom Pogoto­
wia. mimo że te jechały na 
sygnale świetlnym i dźwieko 
wvm. Tym samvm utrudniali 
oni akcie niesienia nomocy 
ofiarom zatrucia stwarzając 
ponadto groźbę katastrofy.

Na marginesie należy spro 
stowTać plotkę iaka w związku 
z akcją Pogotowia obiegła 
miasto. Według niej, na prze 
ieździe koleiowym w pobliżu 
Jeziora Rusałka miało dojść 
do zderzenia autobusu z Do­
ciągiem. Wyjaśniamy że wy­
padek taki w ogóle nie wy­
darzył się. (za)

Z ostatniej chwili
Jak się dowiadujemy w póź 

nych godzinach nocnych, stan 
zdrowia przewiezionych do 
szpitali uległ dalszej popra­
wie. Tylko u czterech z nich 
stan jest nadal poważny, choć 
życiu ich nie zagraża bezpo­
średnie niebezpieczeństwo.

Lekarze wszystkich szpitali 
czynią dalsze, usilne starania, 
aby całkowicie zlikwidować 
skutki zatrucia, (za)



Naukowcy o dorobku Plenum 7G ZMS
kultury artystycznej PRL
Problemy kultury artystycz­

nej w Polsce — filmu, teatru, 
muzyki i plastyki, ich roli w 
wychowaniu nowego odbiorcy 
dóbr kulturalnych — są tema­
tem 2-dniowej konferencji na­
ukowej Instytutu Sztuki PAN. 
która rozpoczęła się 3 bm. w 
Warszawie. Konferencja, w 
której uczestniczy kierownik 
Wydziału Kultury KC PZPR 
■— Wincenty Kraśko, stanowi 
próbę podsumowania osiągnięć 
różnych dziedzin sztuki w 25- 
leciu Polski Ludowej. Materia­
ły — referaty i głosy w dysku­
sji — stanowić będą podstawę 
do specjalnego wydawnictwa 
przygotowywanego przez in­
stytut.

W piątek — zakończenie 
konferencji. (PAP)

Organizacje młodzieżowe współtwórcami 
programu ideowego socjalistycznej szkoły

czwartek rozpoczęły się w Warszawie 2-dniowe obrady 
' II Plenum ZG Związku Młodzieży Socjalistycznej, poświę­
cone kierunkom pracy ideowo-wychowawczej Związku w śro 
dowisku młodzieży szkolnej, 
PZPR i IV Zjazdu ZMS.

w świetle uchwał V Zjazdu

Referat wprowadzający do 
dyskusji pt. „Wychowanie po­
kolenia budowniczych socja-

Bogumił Kobiela 
uległ wypadkowi
Lekarze bydgoscy walczą O

życie znanego aktora Bogumi­
ła Kobieli, który w środę w 
godzinach popołudniowych 
uległ katastrofie samochodo­
wej w pobliżu miejscowości 
Buszkowo, pow. Bydgoszcz.

Prowadzony przez aktora z 
dużą szybkością samochód zde 
rzył się z autobusem marki 
jelcz należącym do cukrowni 
Świdwin. B. Kobiela doznał 
pęknięcia wątroby i śledziony 
oraz połamania kilku żeber. 
Jego żona — odniosła szereg 
obrażeń mniej groźnych. Of;ą 
ry wypadku przewieziono do 
szpitala Wojewódzkiej Stacji 
Pogotowia Ratunkowego w 
Bydgoszczy.

Jak poinformowano przed­
stawiciela PAP, stan B. Kobie 
li, jest bardzo ciężki. (PAP)

Jubileuszowa promocja 
w Wojskowej Akademii

Politycznej
W czwartek w Wojskowej 

Akademii Politycznej im. Fe­
liksa Dzierżyńskiego w War­
szawie odbyła się uroczysta 
15-ta z kolei jubileuszowa pro 
mocja absolwentów tej uczel­
ni. Kształcąc kadry zaanga­
żowanych ideowo i świado­
mych politycznie pracowników 
aparatu partyjno-politycznego 
naszych sił zbrojnych, WAP 
stanowi niezwykle ważne og­
niwo w całokształcie pracy i-
deowo-politycznej Ludo-
wym Wojsku Polskim.

Na uroczystość przybyli m. 
in.: zastępca członka Biura Po 
litycznego, sekretarz KC 
PZPR, członek Rady Państwa 
Mieczysław Moczar, minister 
obrony narodowej — gen. bro­
ni Wojciech Jaruzelski i wi­
ceminister obrony narodowej 
— szef Głównego Zarządu Po­
litycznego WP — gen. dyw. Jó 
zef Urbanowicz.

Aktu uroczystego wręczenia 
dyplomów magisterskich i od­
znaczeń, dokonał minister o- 
brony narodowej, gen. broni 
Wojciech Jaruzelski. (PAP)

Posiedzenie Ko'euium Ministerstwa Finansów
Dyscyplina zatrudnienia i płac

nadal obowiązuje
Zgodnie z nowymi zasadami pracy naczelnych organów ad­

ministracji państwowej, odbyło się w czwartek pod prze­
wodnictwem ministra finansów Józefa Trendoty posiedzenie 
Kolegium Ministerstwa Finansów poświęcone bilansowi pie­
niężnych przychodów i wydatków ludności, planowi kasowe­
mu na III kwartał br. oraz ocenie sytuacji pieniężnej i ryn­
kowej w I półroczu br. jak również do końca bieżącego 
reku.

W posiedzeniu kolegium 
wziął udział wiceprezes Rady 
Ministrów Stanisław Majew­
ski.

Kolegium zwróciło szczegól­
ną uwagę na to, aby w bieżą­
cym półroczu resorty przemy­
słowe zapewniły pełną realiza­
cję dodatkowych dostaw ryn­
kowych, ustalonych w specjal­
nej uchwale Rady Ministrów 
podjętej w lutym br., tym bar­
dziej, że postęp w zakresie jej 
realizacji — mimo pewnej po­
prawy zaopatrzenia rynku w 1 
półroczu br. — uznano za nie­
wystarczający.

Kolegium zwróciło także u- 
wagę na konieczność dalszego 
utrzymania dyscypliny w za­
kresie zatrudnienia i płac, jak 
również — na potrzebę oszczec 
nego gospodarowania środkami 
na delegacje służbowe. Podkre 
ślano również potrzebę zinten­
syfikowania oszczędności pie-

niężnych na wsi, co dotyczy 
szczególnie wzmożenia działal­
ności spółdzielni oszczędnościo 
wo-pożyczkowych. (PAP)

W wojsku

Projekty 
nowych regulaminów

Nowe piosenki

o Nowej Hucie
Rozstrzygnięty został ogólno­

polski konkurs na piosenkę o 
Nowej Hucie, zorganizowany 
z okazji jubileuszu 20-lecia 
najmłodszej dzielnicy Krako­
wa oraz Kombinatu im. Leni­
na. Na konkurs wpłynęły 32 
prace. Jury przyznało wyróż­
nienie piosence pt. „Wspólne 
urodziny”. Kompozytorem jest 
Filip Nowak z Wrocławia, zaś 
autorką tekstu, Jadwiga Urba 
nowicz z Poznania. (PAP)

Hien nim nim min 111111
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Regulaminy w wojsku sta­
nowią podstawowy zbiór praw 
i obowiązków wszystkich żoł­
nierzy, normują tok pełnienia 
służby, ustanawiają obowiąz­
ki i sposoby postępowania żoł 
nierzy zarówno w służbie, jak 
i poza nią. Od wydania obo­
wiązujących obecnie regułami 
nów upłynęło już ponad 8 lat. 
W tym czasie zaszły istotne 
zmiany rzutujące na treść re­
gulaminów wojskowych-

Stosunkowo najwięcej miej­
sca w regulaminach zajmowa­
ło zagadnienie dyscypliny i po 
rządku wojskowego. General­
ną zasadą jest, że im większy 
stopień rozwoju technicznego 
i wyposażenia bojowego osią­
ga wojsko — tym większej dy 
scypliny i porządku wojsko­
wego wymaga się od całego 
składu osobowego. Dlatego też 
projekty nowych regulaminów 
nakładają większe obowiązki 
na przełożonych i organa po­
rządkowe oraz zobowiązują do 
stosowania odoowiednich sank 
cji w stosunku do żołnierzy 
naruszających dyscyoline i po 
rządek wojskowy. Rozszerzo­
ne zostały również zagadnie­
nia dotyczące roli kolektywów 
żołnierskich w nrący wycho­
wawczej i profilaktycznej. Du 
ży nacisk położono na umiejęt 
ne stosowanie środków wycho 
wawczvch. w tym także wyróż 
nień. Szereg zmian w regula­
minach wypływa również z 
faktu wyposażenia naszych sił 
zbrojnych w najnowsze rodza­
je uzbrojenia i sprzętu bojo­
wego. (PAP)

i lizmu” wygłosił sekretarz ZG 
ZMS — Marek Jaśkiewicz.

Obecne pokolenie młodzieży 
szkolnej — stwierdził — bedzie 
w roku 2000 stanowić podsta­
wowy trzon klasy robotniczej, 
będzie w poważnym stopniu 
kierować wszystkimi ważnymi 
odcinkami produkcji i życia 
społeczno-politycznego kraju.

Wiąże się z tym konieczność 
dostosowania rozwoju szkol­
nictwa do przyszłych potrzeb 
gospodarki narodowej. Istotną 
w opinii ZMS sprawą jest o- 
pracowanie planu sieci szkół 
zawodowych według zapotrze­
bowania na poszczególne zawo 
dy i specjalności. Należy roz­
począć prace nad poprawa 
programów dydaktycznych w 
szkołach zawodowych. Nie­
zbędna jest poprawa systemu 
kształcenia nauczycieli dla po­
trzeb szkolnictwa zawodowego 
oraz zapewnienie w szkołach 
przyzakładowych stałej kadry 
pedagogicznej.

Zadania socjalistycznej szko 
ly — podkreślił M. Jaśkiewicz 
— sięgają dalej niż samo przy­
gotowanie do zawodu. Jest ona 
odpowiedzialna za ukształtowa 
nie socjalistycznych cech oso­
bowości swego absolwenta, je­
go postawy moralnej, świado­
mości ideowej i dojrzałości 
obywatelskiej. Jednym z naj­
ważniejszych czynników, któ­
re w socjalistycznej szkole po­
winny kształtować postawy 
młodzieży, są ideowo-wycho- 
wawcze organizacje młodzieżo 
we.

Współodpowiedzialność ZMS 
za skutki pracy wychowawczej 
wymaga instytucjonalnego za­
bezpieczenia ze strony szkoły. 
Należy więc zapewnić uczest­
nictwo organizacji w kolek­
tywach decydujących o pro­
blemach wychowawczych mło­
dzieży, jej udziału w tworze­
niu koncepcji ideowego wy­
chowania i realizacji przyję­
tych kierunków wychowaw­
czych, w podejmowaniu decy­
zji o sprawach socjalno-byto­
wych i wszystkich ważnych 
problemach życia i n&uki ucz­
niów w szkole.

ZMS powinien stwarzać bódź 
ce do powstawania zespołów 
i grup uczniów pasjonujących 
się techniką, przedmiotami 
ścisłymi. Jedną z pierwszych 
form realizacji tych zadań jest 
projekt turnieju młodych mis­
trzów techniki w środowisku 
szkolnym.

Należy szerzej podjąć zada­
nie ułatwienia uczniom wybo­
ru przyszłego zawodu, kierowa 
nia zainteresowań młodzieży 
w stronę tych specjalności, któ 
re w przyszłości będą najbar-

dziej potrzebne gospodarce na­
rodowej.

Czyny młodzieży szkolnej, 
ich pracę w OHP — stwierdzi! 
sekretarz ZG ZMS — powin 
niśmy wiązać z konkretnymi 
przedsięwzięciami, których zre 
alizowanie stanowić będzie dla 
młodzieży porywający cel, 
świadectwo ich patriotycznej 
postawy. Jednym z podstawo­
wych zadań jest opracowanie 
kompleksowego programu pra-
cy młodzieży ZMS 
wiska i wędrówki 
nej. w okresie lata. 

Przygotowanie 
szkolnej do zadań

dla środo- 
turystycz-

młodzieży 
obronnych.

jej udział w umacnianiu ludo­
wej obronności — to także waż 
ny kierunek pracy ZMS w 
szkole.

Nad referatem rozwinęła się 
dyskusja. (PAP)

W miejscowości Tolfa, w odległo­
ści 50 km od Rzymu, miało miej-
sce trzęsienie ziemi, które 
wodowało zniszczenie kilku 
dynków. Ofiar w ludziach 
było. Na zdjęciu: jeden ze 

rzonych domów.

Piracki nalot

„Próba generalna"

spo- 
bu- 
nie

zbu-

CAF — telefoto

„Apollo 11 U

Portugalczyków na Zambię

przed startem na Księżyc
Trzej amerykańscy astronauci Neil Amstrong, Edvin

Aldrin i Michael Collins uczestniczyli w czwartek w symu 
lowanym starcie rakiety „Saturn 5” i pojazdu kosmicznego 
„Apollo 11”.
Ubrani w skafandry kos­

miczne zajęli oni swe miejsca 
w kabinie pojazdu na 2 godz. 
40 min. przed „startem”, który 
stanowi część trwającej obec 
nie „próby generalnej” wszyst 
kich zespołów i układów ra­
kiety „Saturn” kabiny „Apol-

Czwartkowy pozorowany start 
był opóźniony o 3 godziny i 19 
min. z powodu usterki tech­
nicznej wykrytej w systemie 
paliwowym trzeciego stopnia 
rakiety nośnej.

Dwa samoloty portugalskie 
zbombardowały wieś zambij- 
ską w pobliżu granicy z Mo­
zambikiem, zabijając dwie ko­
biety, a kilka innych osób po­
ważnie raniąc — oświadczyło 
Ministerstwo Obrony Zambii. 
Komunikat stwierdza, iż w 
czasie nalotu zrzucono około 12 
bomb, których odłamki zosta­
ły odnalezione i stanowią do­
wód rzeczowy.

Jak stwierdza Agencja Reu­
tera tego rodzaju incydenty na 
granicach między Zambią, Mo 
zambikiem i Angolą mnożą się, 
a rząd Zambii wielokrotnie już 
protestował wobec rządu por­
tugalskiego w związku z tymi 
pirackimi rajdami, które po­
wodują ofiary wśród ludności 
cywilnej i niszczenie jej dobyt 
ku. (PAP)

lo” i pojazdu księżycowego
przed mającym nastąpić 16 Wśród przedmiotów, które
lipca prawdziwym startem.

„Tydzień Bałtyku" 
w Rostocku

6 lipca rozpoczyna się w Ro
stocku tradycyjny już „Ty­
dzień Bałtyku” którego obcho 
dy w tym roku zapowiadają 
się szczególnie uroczyście, z 
uwagi na przypadający jubile 
usz 20-lecia Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej. „Ty­
dzień” ma dać nowy wkład w 
umacnianie pokoju i bezpie­
czeństwa Europy. Pod takimi 
też hasłami przebiegać będzie 
ta wielka impreza, której za­
daniem jest również poszuki­
wanie wspólnych rozwiązań 
dla państw europejskich, w 
węzłowych sprawach społecz­
nych, socjalnych i kulturalno- 
oświatowych.

W obchodach wspólnie z 
kobietami z krajów socjalis­
tycznych, uczestniczyć będzie 
przeszło 100 przedstawicielek 
Finlandii, Szwecji, Danii i 
Norwegii, wśród których znaj 
dą się deputowane do parla­
mentów, intelektualistki, wy­
bitne działaczki. (PAP)

amerykańscy kosmonauci za- 
biorą ze sobą na Księżyc, znaj 
dą się m.in. flagi wszystkich 
państw oraz ONZ, a także 
wszystkich amerykańskich 
stanów. Jednak w grunt księ­
życowy wetknięta będzie jedy 
nie flaga amerykańska. Jak 
podaje agencja AP, wielu ame 
rykańskich kongresmenów wy 
raziło przekonanie, iż na Księ 
życu powinna być zatknięta 
także flaga ONZ, nie tylko 
USA. (PAP)

Wyroki na patriotów
południowoafrykańskich
Sąd w Grahamstown (Re­

publika Południowej Afryki), 
wydał wyroki skazujące 12 
Afrykanów na kary więzienia 
od 1 roku do 8 lat — donosi 
agencja AP. Wszyscy oni os­
karżeni byli o przynależność 
do organizacji narodowowyz­
woleńczej i prowadzenie dzia­
łalności zmierzającej do obalę 
nia rasistowskiego rządu RPA.

Zarzucano im również doko­
nywanie akcji sabotażowych 
w mieście Graaffreinet we 
wschodniej części prowincji 
Cape. (PAP)

Trzcinową łodzią
przez Atlantyk

„Ra“ kontynuuje 
wyprawę

Trzcinowa łódź „Ra” z Tho- 
rem Heyerdahlem i 6 członka­
mi jego załogi przebyła już po 
łowę swej drogi* ź Aff^kr do 
Nowego Świata.

Mimo wielu kłopotów wyni­
kających przede wszystkim z 
wysokich fal, łódź kontynuuje 
pomyślnie swą podróż na za­
chód przebywając dziennie o- 
koło 100 km, W środę radio­
telegrafista pokładowy, Nor­
man Baker nawiązał kontakt 
radiowy z krótkofalowcem na 
Florydzie. Oświadczył on, iż 
załoga „Ra” planuje dokona­
nie pewnych modyfikacji i 
zmian w urządzeniu sterow­
niczym i żaglu, co ma zwięk­
szyć szybkość statku.

Załoga czuje się dobrze, a 
w miarę posuwania się na za­
chód pogoda staje się coraz 
lepsza. Podróżnicy korzystają 
z kąpieli słonecznych i mor­
skich.

Wielu krótkofalowców na ca 
łym świecie pozostaje w sta­
łym kontakcie radiowym z za­
łogą łodzi. (PAP)

Prowokator na łamach „Guardiana"
Wielu czytelników w Pol­

sce uważa „Guardiana” za 
dziennik poważny, który wy­
różnia się w prasie brytyj­
skiej rozsądkiem i umiarem 
w ocenie spraw świata. Tym 
większe było wiec nasze zdzi­
wienie. kiedy to 25 czerwca 
„Guardian” na swej kolumnie 
redakcyjnej zamieścił obszer­
ny artykuł Simona Wiesen- 
thala, zatytułowany „Polskie 
rozwiązanie”. Znajduje się w 
nim obraz naszego kraju, któ 
rego daremnie szukalibyśmy 
nawet na stronach najgor­
szych antypolskich paszkwili. 
Są tam bezprzykładne ataki 
na Komisje Badania Zbrodni 
Hitlerowskich, która jakoby 
„wykorzystuje każda okazje 
dla podkreślenia, że to współ 
praca Żydów z nazistami spo 
wodowana ich wyniszczenie”. 
W długi szereg układa Wie­
senthal kalumnie na polskich 
DOlityków, na członków rzą­
du i posłów na Sejm. Szczy­
ty cynizmu osiaga autor w 
końcowym zdaniu: ..Mija bli­
sko 30 lat od chwili, kiedy to 
Hitler nakazał „ostateczne 
rozwiązanie” Obecnie polscy 
antysemici doprowadzała do 
końca realizacje tego rozka­
zu”.

Można by właściwie pozo­
stawić to ostatnie zdanie, jak

i cały artykuł, bez komenta­
rza. Zbyt dobrze bowiem świat 
zna postawę Polaków wobec 
Żydów. Postawę, którą doku­
mentują nie słowa, lecz czyny. 
Czyny, za które w „epoce pie­
ców” trzeba było płacić cenę
najwyższa własnym ży-
ciem. Prowokacyjne ataki na 
nasz naród nie są w stanie 
odmienić historii, nie zmienią 
faktów, nie wytworzą też no­
wej postawy Polaków wobec 
Żydów. Byłoby poniżej naszej 
godności narodowej, gdybyś- 
my na insynuacje odpowia­
dali tym samym.

Nie bedzie jednak naszą in­
synuacją, lecz cytatem z te­
goż artykułu ..Guardiana” na-

słem przychodzi. Można się 
wiec na miejscu przekonać, 
jak żyje nasz naród. Nie ma 
potrzeby kształtowania sobie 
opinii na podstawie sądów 
człowieka, który z Polską 
nigdy nie miał wiele wspól­
nego. którego dziś wiąże z 
naszym krajem jedynie niena 
wiść.

Różne „Wolne Europy” zna 
lazły nowe źródło inspiracji. 
Dziwić się tylko wypada, że 
liberalny „Guardian” użyczył 
swych łamów tak niecnemu 
atakowi na godność naszego 
narodu. Poza wszystkim in­
nym artykuł ten nie wpłynął 
z pewnością dodatnio na kli­
mat stosunków polsko-brytyj­
skich.

(„2ycie Warszawy”)

Nowa książka

o Leninie
W zwuązku z 100-ną roczni­

cą urodzin W. Lenina — na­
kładem wydawnictwa „Iskry” 
ukaże się niebawem książka 
radzieckiego pisarza Daniła 
Granina pt. „Pierwszy intere­
sant”. Jest to, oparta na ’ 
dokumentach opowieść, o 
pierwszych dniach Rewolucji 
Październikowej i pierwszych 
krokach młodej władzy ra­
dzieckiej. Centralną postacią 
książki jest Włodzimierz Le­
nin. (PAP)

stepujące zdanie: „Simon
Wiesenthal. który wyśledził
Eichmanna, poświęca całą
energię śledzeniu ludzi tkwią 
cych za ostatnią kampanią 
antysemicka w Polsce”. Czyż 
nie jest wprost prowokacją 
samo zestawienie Polaków z 
hitlerowskimi ludobójcami w 
rodzaju Eichmanna? Czyż nie 
świadczy to. że p Wiesenthal 
i jego ludzie imają się obec 
nie z pobudek niezbyt czy­
stych tej antypolskiej roboty?

Czytelnicy „Guardiana” nie 
od dziś wiedza, że bramy do 
naszego kraju sa dla każdego 
otwarte, kto z dobrym zamy-

W WYNIKU DODATKOWEGO LOSOWANIA
POZNAŃSKIEJ GRY LICZBOWEJ

«K O Z I O Ł K I»
które odbyło się w dniu 2 lipca 1969 r. o godz. 17 
rozlosowani) nagrodę rzeczową na kupony V-za- 
kładowe złożone na gry w miesiącu czerwcu br.

1 samochód osobowy marki „FIAT 125 P“
na numer banderoli 188429 w kolekturze nr 189 
w Połajewie, pow. Czarnków. ‘
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MASZE ROZMOWY)

Konińskie konfrontacje
Podobnie jak wielu innych dzia 

laczy ruchu robotniczego Stanis­
ław Rewers brał żywy i bezpośre 
dni udział w tych wydarzeniach, 
które stanowią najnowszą histo­
rię Polski. W latach międzywojen 
nych był jednym z organizato­
rów komórek KPP w Konińskiem i 
uczestnikiem licznych akcji anty­
rządowych. Podczas II wojny 
światowej dzieląc tułaczy los poi 
skieb żołnierzy walczył m. in. pod 
Monte Cassino. Po powrocie do 
kraju w 1946 roku dołączył do 
grona konińskich działaczy par­
tyjnych. M. in. był delegatem 
PPR na Kongres Zjednoczenio­
wy (1948 r.), a później członkiem 
Egzekutywy i Komitetu Powiatowe 
go PZPR w Koninie. Mimo przej 
ścia w 1960 roku na rentę, obec 
nie nadal jest aktywistą KP par­
tii i kontynuuje długoletnią dzia 
lalność radnego MRN.

— Ziemia Konińska należy do 
tych rejonów, w których doro­
bek 25-lecia PRL jest szczegól­
nie imponujący...
— Często rozmawiam na ten 

temat z kolegami-weteranami 
ruchu robotniczego. Wszyscy 
jesteśmy zgodni co do tego, że 
dynamika rozwojowa naszego 
powiatu przeszła najśmielsze 
oczekiwania. Wracając pamię­
cią do lat międzywojennych, 
lat bezrobocia, głodu, nędzy 
emigracji zarobkowej, analfa­
betyzmu — mówimy: w takich 
warunkach nie można było 
nawet marzyć o zjawisku „Ko 
nin-69”. Komuniści z lat 20 i 
30-tych przytłoczeni twardą 
rzeczywistością stawiali sobie 
skromne cele. M. in. chodziło 
o to, by do Sejmu i rady miej 
skiej w Koninie wprowadzić 
członków KPP, którzy będą 
wysuwać postulaty zgodne z 
interesami mas ludowych. By 
ło to niezwykle trudne. Zare­
jestrowanie w okręgowej ko­
misji wyborczej listy kandyda

Załoga „Apollo-11“ o sobie
•w | eil Armstrong, Edwin Al- 
L. drin i Michael Collins o 

wyznaczeniu ich jako za 
statku kosmicznego „Apol 

lo-ll” dowiedzieli się już w 
styczniu. Od tego też czasu 
prowadzą intensywne ćwicze­
nia przygotowawcze do lotu. 
Składają się one z kilku częś­
ci. Część pierwsza — obowią­
zująca zresztą dla każdego ko­
smonauty — trwa 18 miesięcy 
i obejmuje m. in.: studia ge­
ologiczne, życie w dżungli i na 
pustyni, wychodzenie z pojaz­
du kosmicznego, który wpadł 
do wody, loty w stanie nieważ 
kości (próby w specjalnej ka­
binie), próby przebywania w 
zamkniętej kabinie pod wodą. 
W olbrzymich wirówkach od­
bywają lot symulujący powrót 
w gęste warstwy atmosfery.

Druga faza ćwiczeń związa­
na jest już z określoną specja­
lizacją. prowadzona pod kątem 
zadań, które trzeba będzie 
przeprowadzić na Księżycu. 

A L 0 a Z T W A R 0 E C K !

LI.STY DO NIEMIECKIEGO PRZYJACIELA

Nie było więc mowy o regularnej nauce, tak że szybko 
spadłem z czołówki uczniów na jedno z ostatnich miejsc 
w klasie. Dużo serca okazał mi w tym czasie nauczyciel 
religii, dr Weber — pomagał mi i później. Nigdy go nie 
zapomnę — zawsze pozostanie dla mnie idealnym peda­
gogiem. Dziadek robił wszystko, co leżało w ludzkiej mo­
cy dla swej córki. Zachowywał się jak dziecko, cieszył 
się spontanicznie przy najmniejszej poprawie w zdrowiu 
mamy, a godzinami płakał zamknięty w swym pokoju 
lub zaszyty w ogrodzie, gdy nadchodził kryzys. Nigdy 
potem nie widziałem takiej miłości ojcowskiej.

Przypominam sobie pewien epizod, który na całe życie 
zachowam w pamięci. Powiedziała kiedyś mama w dniach 
swej choroby, że ma ochotę na maślankę. A bjł to okres 
bezpośrednio po reformie walutowej, żywności niewiele 
i przy tym bardzo droga.

Ale dziadek nie stracił rezonu. O świcie wybrał się w 
drogę, żeby następnego dnia wrócić z 2 litrami upragnio­
nej maślanki. Jeden z nich miałem zanieść do szpitala 
natychmiast po szkole, co też bardzo chętnie zrobiłem. 
Kiedy jednak stawiałem butelkę na stoliku nocnym i jed­
nocześnie się witałem z mamą — cała zawartość sie wy­
lała. Mama nie złościła się, nie. obawiała sie tylko, że 
może to dotrzeć do dziadka, co z kolei ściągnęłoby jego 
złość na mą głowę. Prosiła w związku z tym chore z są-
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siednich łóżek (jeszcze dwie były w tej samej sali umiesz­
czone), żeby się broń Boże nie zdradziły.

Wkrótce zjawił się też dziadek z drugim litrem i spy­
tał z uśmiechem, widząc na stoliku pustą butelkę, jak 
smakowało. Dostałem gęsiej skóry, skuliłem się ze 
strachu. Nigdy w życiu nie słyszałem takiego opisu 
maślanki, jak wówczas z ust mamy.

Dziadek promieniał z radości. Przyrzekł też przywozić 
codziennie, mimo że chłop, u którego się w nią zaopatry­
wał, mieszkał 35 km od Koblencji. Szybko jednak zmie­
nia sie smak u chorych — tak było i z mamą. Maślanka 
w dalszym ciągu prześladowała ją w snach, ale w rze­
czywistości tylko z wielkim trudem mogła wypić kilka 
łyków, aby dziadkowi sprawić radość.

Jej stan poprawiał się i lekarze zezwolili pp kolejnej 
operacji zabrać ją do domu w celu wzmocnienia jei wy­
czerpanego organizmu. Byliśny w siódmym niebie, mama 
— dusza całego domu — tryskała zawsze dobrym humo­
rem i zadowoleniem. Tydzień trwał raj na ziemi, gdyż 
potem zrobiło się tak źle, że musieliśmy ją z powrotem 
przetransportować do szpitala.

Leżałem już w łóżku, w domu była tylko babcia. Zbli­
żała się północ, a dziadek i tata nie wrócili jeszcze od 
mamy ze szpitala. Na^le drzwi się otworzyły, udawałem, 
że śpię, serce kołatało w piersi jak szalone — w tym 
dniu nie dopuszczono mnie już do mej drogiej mamy. 
Czekałem na wiadomość. Dziadek i tata wreszcie weszli. 
Babcia spytała: „Jak się czuje Gretel?” Przeraził mnie 
ponury głos dziadka — czułem nieszczęście w powietrzu 
— wykrztusił przez zaciśnięte zęby: „Gretel zasnęła”.

Załkałem i schowałem się ood kołdrę, drżąc na całvm 
ciele. Babcia westchnęła z ulgą — dopiero po kilku se­
kundach zrozumiała, co dziadek miał na mvśli i krzyknę­
ła rozdzierajacvm głosem „Dziecko, moje dziecko!”, pła­
kał dziadek, płakał tata, próbując uspokoić babcię: „Spo­
kojnie, obudzisz Alfreda”. A ja wstrzymywałem oddech, 
i zacisnąłem zęby na kołdrze, żeby głośno nie zaszlochać.
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tów na posłów i radnych wy­
magało zebrania określonej 
liczby podpisów. Z tym nie by 
ło trudności. Wielu chętnie 
podpisywało listę Jedności Ro 
botniczo-Chłopskiej, na któ­
rej figurowali KPP-owcy. Kie 
dy jednak lista znalazła się w 
komisji wyborczej do akcji 
przystępowała policja. Wzywa 
ła tych, którzy listę podpisali 
i różnymi sposobami nakłania 
ła ich do skreślenia podpisów. 
Zwykle kończyło się unieważ­
nieniem naszej listy. Wówczas 
KPP apelowała do wyborców 
o demonstracyjne głosowanie 
na unieważnioną listę. Wezwa 
nia takie nie mijały bez echa. 
Z innych form działania KPP 
wymieńmy organizację akcji 
bezrobotnych. Jedna z nich, w 
roku bodajże 1931, kiedy to 
pod starostwo ściągnęło kilku 
set bezrobotnych z łopatami 
w ręku, zakończyła się sukce­
sem. Znalazły się pieniądze i 
uruchomiono roboty publiczne 
(naprawa dróg, których stan 
był wówczas żałosny). To 
os’ągnięcie tamtych lat jakże 
nikłe wydaje się obecnie. Bo

ramach robótprzecież
publicznych ludzie pracowali 
2 lub 3 razy w tygodniu, a 
dniówka wynosiła 2
o tym choćby 
doświadczenia.

— Przejdźmy 
pierwszych lat 
wej...

zł. Wiem 
własnego

do problemów
władzy ludo-

— Trzeba było walczyć o jej 
stabilizację, a jednocześnie 
przystępować do likwidacji 
wieloletnich zaniedbań we 
wszystkich dziedzinach życia. 
Konieczność uwzględniania 
hierarchii 
zaniedbań 
łości tych 
obecnej

potrzeb oraz ogrom 
sprawiły, że pozosta 
ostatmch do chwali 
zaprzątają uwagę

MRN (chodzi o urządzenia ko 
munalne w starym Koninie). Z

Tak np. M. Collins wyspecja­
lizował się w zagadnieniach 
związanych ze strojem kosmo­
nauty i czynnościami wykony­
wanymi na zewnątrz pojazdu 
kosmicznego. E. Aldrin specja-

U nauka
Hzował się w organizacyjnych 
zagadnieniach lotów kosmicz­
nych.

Od stycznia br. zapoczątko­
wana została trzecia część przy 
gotowań załogi „Apollo-11”. 
Większość czasu (5—6 dni w ty 
godniu i po 10 do 12 godzin

Stanisław Rewers: „...postęp 
osiągnięty we wszystkich dziedzi 
nach życia jest tak wielki, że na 
wet jawni wrogowie PRL nie mo 
gq go negować...” 

pewnością uporamy się jednak 
z tym problemem, skoro potrą 
filiśmy wybudować szereg 
wielkich nowoczesnych obiek­
tów przemysłowych i nowy 
Konin (w tym miejscu po 
wyzwoleniu było 50 zagród).

— Jakie w związku z tym na­
suwają się wnioski?
— Patrząc z perspektywy 

25-1 at na to, co stworzyliśmy 
można z satysfakcją stwier­
dzić, że zrodzona w latach oku 
pacji koncepcja PPR — naro­
dowego i społecznego wyzwo­
lenia Polski była jedynie słusz 
na. odpowiadająca żywotnym 
interesom mas ludowych. Po­
stęp osiągnięty we wszystkich 
dziedzinach życia jest tak wiel 
ki, że nawet jawni wrogowie 
PRL nie mogą go negować. A 
przecież proces budownictwa 
socjalistycznego nie jest jesz­
cze zakończony. Wytyczamy 
sobie nowe, ambitne zadania.

Rozmawiał:
MICHAŁ ŁUCZAK 

dziennie) cała trójka spędza 
w maszynie, będącej dokładną 
kopią samego statku „Apollo”, 
gdzie jtworzone zostały warun 
ki identyczne jak w czasie 
prawdziwego lotu.

Na tego rodzaju ćwiczeniach 
Armstrong i Aldrin spędzili 
900 godzin. Collins, który ma 
zostać w głównym pojeździe, 
spędził 400 godzin przy urzą­
dzeniach sterowniczych, ćwi­
cząc się w sposobach ratowa­
nia swych kolegów w razie na­
głego wypadku i wykonując 
kilkadziesiąt prób rzekomych 
spotkań z księżycową „taksów 
ką” LM. Każdy ruch, który 
kosmonauci będą musieli wy­
konać, powtarzany jest setki 
razy — dopóty, aż stanie się 
automatycznym odruchem. Na 
kombinezonie kosmonauta ma 
jeszcze dodatkowe okrycie, za­
bezpieczające przeciw mete­
orytom, a na plecach worek za

Dokończenie na str. 4

Ha drogiej

„Don Rocky" i jego niefortunna misja
Kiedy specjalny wysłan­

nik Nixona, gubernator 
Nowego Jorku Nelson 

Rockefeller rozpoczynał czwar­
ty i ostatni etap swej podróży 
po krajach Ameryki Łaciń­
skiej, w Argentynie podpalono 
supermarkety, w których jest 
udziałowcem, na znak protestu 
przeciwko jego wizycie w tym 
kraju.

W związku z jego pobytem 
w Urugwaju trzeba było zmobi 
lizować nadzwyczajne środki 
ostrożności; 10 000 policjantów 
i żołnierzy strzegło północno­
amerykańskiego miliardera. W 
Ekwadorze, Kolumbii i Boliwii 
fale demonstracji zmusiły go 
do odwrotu. Wcześniej jeszcze 
trzeba było odwołać jego wizy 
tę w Peru, bowiem specjalny 
wysłannik Nixona, prywatnie 
zaś jeden z właścicieli znacjo- 
nalizowanego przez rząd peru­
wiański koncernu naftowego 
IPC (filii rockefellerowskiej 
Standard Oil Comp.) uznany 
został tam nieomal za persona 
non grata.

Oto, w skrócie, bilans pra­
wie dwumiesięcznej podróży 
specjalnego wysłannika prezy­
denta Nixona. Dramatyczne 
spięcia, towarzyszące tej podró 
ży przekreśliły nadzieje Wa­
szyngtonu na poprawę stosun­
ków między USA a ich połud­
niowymi sąsiadami. Nie udały 
się także próby zbliżenia na 
płaszczyźnie oficjalnej: zamiast 
kurtuazji i grzeczności — Roc­
kefeller napotkał twardy pro­
gram żądań równouprawnienia 
w handlu między USA i kraja 
mi Latynosów oraz ogranicze­
nia na ich terenie eksploatacyj 
nej działalności, prowadzonej 
przez monopole potężnego są­
siada z północy.

Niewątpliwie do fiaska misji 
wysłannika Waszyngtonu przy 
czyniła się także w znacznym 
stopniu jego osobista, niezbyt 
dobra, sława jako czołowego 
eksponenta interesów wielkie­
go kapitału. Spadkobierca 
wielkiej rodziny miliarderów, 
zbił olbrzymi majątek przede 
wszystkim na przemyśle wydo 
bywczym obu Ameryk. Jego 
pola naftowe rozciągają się nie 
tylko w Pensylwanii, lecz tak- 
ie na południe od Rio Grandę. 
Nic dziwnego więc, że dla kla­
sy robotniczej misja „don 
Rocky” (takie miano nosi w 
Ameryce Łacińskiej Rocke­
feller), równoznaczna była z 
zacieśnieniem więzów kapiteli, 
stycznego i neokolonialnego 
wyzysku.

JEDNOLITY FRONT
Głosy protestów przeciwko 

dominacji obcych monopoli 
rozległy się także w związku z 
wizytą Rockefellera wśród 
przedstawicieli klas rządzących 
Ameryki Łacińskiej. Element 
ten jest o tyle istotny, że miej­
scowa oligarchia stanowiła za­
wsze najpewniejszą podstawę 
i gwarancję obcych interesów 
w krajach tego rejonu. Wytwo 
rzył się swego rodzaju jednoli­
ty front antyamerykańskiej o- 
pozycji, na czele którego sto­
ją robotnicy i studenci, popie­
rany z ukrycia przez znaczną 

część warstw rządzących, nie­
zadowolonych już z rozszerza­
nia wpływów obcych kapita­
łów.

Front taki powstał w Argen­
tynie, gdzie zmusił reżim 
gen. Onganii do znacznych 
ustępstw; powstaje w Kolum­
bii, a mówi się o nim również 
w innych krajach tej strefy. 
Stanowi on w specyficznych 
warunkach subkontynentu du­
żą siłę, tu bowiem organizacje 
studenckie są czymś w rodzaju 
partii politycznych, zaś uniwer 
sytety są od wielu już lat kuź­
nią opozycji. Powstaje specy­
ficzny sojusz związków zawo­
dowych i studentów, poparty 
przez przedstawicieli frontu lu 
dowego i nacjonalistyczne ten­
dencje klas rządzących, któ­
rym polityka ekonomiczna Sta 
nów Zjednoczonych zaczyna z 
różnych względów coraz mniej 
odpowiadać.

Siłę tego nacjonalizmu od­
czuł nie tylko Nelson Rocke­
feller; znalazła ona także swój 
wyraz podczas konferencji In- 
teramerykańskiej Rady Gospo 
darczo-Społecznej (CRIES) w 
mieście Port of Spain. Pod­
czas owej konferencji kraje 
latynoskie jednomyślnie odrzu 
ciły proponowany przez USA 
porządek dzienny i przyjęły 
własny. Wcześniej jeszcze, w 
przyjętej przez ministrów 
spraw zagranicznych 22 kra­
jów Ameryki Łacińskiej tzw. 
Karcie z Vina del Mar. Do­
kument ten przynosi dwie pod 
stawowe tezy, które zrewolu­
cjonizować mogą stosunki 
USA z krajami Ameryki Ła­
cińskiej. Stwierdza mianowi­
cie, że podstawowe interesy 
obu Ameryk są różne, a czę­
sto nawet i zasadniczo sprzecz 
ne oraz, że pomoc udzielana 
przez Waszyngton tym krajom 
w ramach ..Soj”szu dla postę­
pu” nie daje USA prawa in- 
terwencji w wewnętrzne spra­
wy państw Ameryki Łaciń­
skiej.

ODRĘBNY KONTYNENT
Ten akt samookreślenia po­

siada niezwykłe znaczenie, go­
dzi bow;em w leżącą u pod­
staw międzyamer.ykańskich 
stosunków politycznych „dok-' 
trynę Monroego”. Doktryna 
ta, ogłoszona ponad 180 lat te­

^.ązaminą, na Politechniką
Tu nie ma żartów. Konkurencja na odbywających się właśnie 

egzaminach wstępnych na Politechnikę Poznańską jest bardzo sil­
na. Na jedno miejsce kandyduje trzech maturzystów. O końco­
wym rezultacie decydować będzie dosłownie każdy punkt.

Taki mały trójkąclk, a ile pro­
blemów) Od prawidłowego roz­
wiązania zależeć może cala ży­
ciowa kariera tych młodych lu­
dzi. Oddali właśnie kartki i wyszli 
na ulicę, ale nadal żyli temata­
mi egzaminu. Byli bez reszty za­
jęci tym, co uznali za najwłaś­
ciwsze rozwiązanie. Teraz trzeba 
się jeszcze raz upewnić, czy by­
ło to prawidłowe. Tablicę, kartkę 
papieru, zastąpił asfalt

W gronie tych, którzy w naj­
większym napięciu oczekiwali 
przed gmachem Politechniki przy 
ul. Strzeleckiej na wyniki pierw­
szego sprawdzianu egzaminacyj­
nego byli nie tylko rodzice ale 
także nauczyciele szkól średnich, 
którzy przygotowywali młodzież 
do tego trudnego egzaminu. 
Atmosfera napięcia udzielała się 
wszystkim. - Panie profesorze, 
czy dobrze rozwiązałyśmy nasze 
zadania? - pytały dziewczęta.

Fot. (2) — K. PrzychodzkI 

mu, gwarantowała wyłączność 
interesów amerykańskich na 
terenie całego kontynentu. 
Tymczasem — „Czy to co się 
dzieje obecnie w Ameryce Ła­
cińskiej, nie oznacza, że Stany 
Zjednoczone tracą swoją sferę 
wpływów?” — zapytuje wa­
szyngtoński dziennik „The 
News” (w numerze z 17 czerw 
ca). Odpowiedź na to pytanie 
sformułował w sposób jasny 
i rzeczowy minister ekonomii 
Boliwii — Rene Candia stwier 
dzając, iż w miejsce paname- 
rykanizmu zaczyna pojawiać 
się w krajach latynoskich no­
wa teoria polityczna, którą o- 
kreślić można jako „nacjona­
lizm kontynentalny”, wyjaśnia 
jąc jednocześnie, iż „Amery­
ka Łacińska” stanowi odrębny 
kontynent”.

Wszystkie te fakty zdają się 
wskazywać, że okres, kiedy 
obcy kapitał tworzył w Ame­
ryce Łacińskiej rodzaj pań­
stwa w państwie, należy już 
do bezpowrotnej przeszłości. 
Subkontynent ten coraz śmie­
lej wkraczać zaczyna na are­
nę międzynarodową jako samo 
dzielna siła polityczna. Istota 
tych wydarzeń polega także na 
tym, że kraje latynoskie od­
grywały dotychczas jedynie 
rolę satelity USA, ich wejście 
na arenę międzynarodową 
zmienić może układ sił w po­
lityce światowej, zwłaszcza na 
płaszczyźnie walki antykolo- 
nialnej.

Niezbyt różowy w’ięc dla 
USA obraz sytuacji w Amery­
ce Łacińskiej przedstawi za­
pewne w swoim raporcie 
Nixonowi, jego specjalny wy­
słannik — Nelson Rockefel­
ler. Czy poprzez nowe wytycz 
ne w polityce wobec krajów 
południowoamerykańskich uda 
się Stanom Zjednoczonym za­
żegnać obecny konflikt? Wy- 
daje się to mało prawdopodob 
ne, zważywszy, że u źródeł 
konfliktu leża nieodwracalne 
procesy w sferze politycznej 
i gospodarczej. Sprawiają one, 
że kraje latvnoskie coraz wię­
cej szans widzą w integralnym 
działaniu we wspólnym bloku, 
niż w pogłębianiu swych neo- 
kolonialnych więzów i podda- 
winftUsię supremacji kapitału 
USA.

JERZY WALASEK
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Wzdłuż i wszerz 
kraju

PORT I STOCZNIA 
W SANDOMIERZU

Bułgaria dzisiejsza (2)

Nowa społeczność wiejska
JL

Kierowcy i piesi
Sandomierski port wiślany 

otrzymał poważne kredyty na 
rozbudowę basenów, nabrzeży 
i miejscowej stoczni rzecznej. 
Jednocześnie powiększa się ka 
nał łączący port z Wisłą. In­
westycje te związane są z ko­
niecznością zwiększenia dowo­
zów piasku wiślanego do miej 
scowej huty szkła oraz z roz­
wojem żeglugi po Wiśle, (ał)

POLSKO-SOKÓLSKI KOŃ

Znane są, przynajmniej rol­
nikom, znakomite koniki pol­
skie i jeszcze bardziej słynne 
konie sokólskie, niezwykle od 
porne na zmiany klimatyczne, 
wytrzymałe na głód i pragnie 
nie. Obecnie w rejonie Sokół­
ki przystąpiono do ekspery­
mentu mającego na celu skrzy 
żowanie tych dwóch ras. Ho­
dowcy mają nadzieję uzyskać 
konie jeszcze silniejsze, jesz­
cze bardziej odporne na choro 
by. Badania te prowadzi się 
pod okiem naukowców z zakła 
du hodowli PAN w Popielnie.

(ał)

OLSZTYŃSKA OKOWITA

Woj. olsztyńskie ma tylko 
56 gorzelni, co wobec np. woj. 
poznańskiego gdzie czynnych 
jest ponad 200 tych wytwórni, 
stanowi nikły procent. A mi­
mo to owe 56 gorzelni produku 
je wywaru (czyli okowity spi 
rytusowej) oraz płatków ziem 
niaczanych i innych przetwo­
rów za sumę, stanowiącą 60 
proc, sum uzyskiwanych z te­
go samego źródła w Poznań- 
skiem. Dzieje się tak dlatego, 
że gorzelnie olsztyńskie są bar 
dziej nowoczesne i lepiej wy­
posażone od poznańskich, (ał)

Szybki wzrost produkcji 
rolnej Bułgarii nastąpił 
w wyniku troski i po­

mocy. którą władza ludowa 
otacza rolnictwo dostarczając 
maszyn, nawozów, prowadząc 
meliorację, zapewniając do­
pływ kwalifikowanych kadr. 
Lecz głównym źródłem suk­
cesów jest uspołecznienie zie 
mi.

Po zjednoczeniu rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych i 
zorganizowaniu PGR-ów w 
niektórych rejonach kraju, w 
1967 roku ziemia należała: 
w 80 proc. — do rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych; w 
12 proc. — do państwowych 
gospodarstw rolnych; w 8 
proc. — do innych gospo­
darstw (pomocnicze).

Stworzenie zjednoczonych 
spółdzielni produkcyjnych i 
państwowych gospodarstw 
rolnych o średniej powierzch­
ni użytków 3 500—4 000 ha 
umożliwiło szybkie i szerokie 
zastosowanie maszyn w pra 
cach polowych i hodowli zwie 
rząt. Spółdzielnie produkcyj­
ne dysponują wielkimi 
funduszami, które pozwalają 
im na inwestowanie w bu­
dynki produkcyjne, na zakup 
nowych maszyn i wydajnych 
zwierząt, na szeroki zakres 
prac melioracyjnych.

Bułgaria jako kraj południowy 
posiada klimat kontynentalny. 
Charakteryzuje go suche, prawie 
bez opadów lato i zima z nie­
wielkimi opadami śniegu. Nie­
wielka ilość opadów w ciągu ro­
ku. a szczególnie w lecie. rozwój 
kraju jako producenta ogrom­
nych ilości owoców i warzyw i 
dążenie do stworzenia własnej 
bazy paszowej wymaga przezna­
czenia przez państwo i spółdziel­
nie znacznych środków w- celu 
szybkiego zbudowania nowoczes­
nych systemów nawadniających.

W końcu 1968 roku Bułga­
ria posiadała 1 min ha obsza 
rów nawadnianych, przy czym 
wykorzystywano głównie rze-

ki i zbudowane zapory wod­
ne. W kilku okręgach — Pa- 
zardzik. Plowdiw — 80 proc, 
powierzchni ziemi jest na­
wadniane i. tam osiągane są 
stale wysokie zbiory: wino-

rzyw tworzone sa wyspecjali 
zowane brygady, dysponujące
niezbędnymi maszynami.

ŚMIERĆ WIĄZÓW

"W Nagłowicach, rodzinnej 
miejscowości Mikołaja Reja, 
istnieje zabytkowy zakątek po 
rośnięty kilkudziesięcioma 
wiązami, drzewami coraz rza­
dziej występującymi w Polsce 
i w ogóle w Europie środko­
wej. Ostatnio niestety wiązy 
te zaczęły marnieć i usychać. 
Na pomoc pospieszyli dendro­
lodzy, niestety bez W’iększego 
skutku. Istnieje obawa, że 
rzadkie te drzewa padają ofia 
rą jakiejś niezbadanej dotąd 
choroby, (ał)

GRZYBI MASTODONT

Prawo i życie

gron — 70—80 q z ha. 
dorów — 400 q z ha. 
rydzy — 50—60 q.

pomi- 
kuku-

Chemia też coraz szerzej 
pomaga rolnictwu w Bułgarii. 
W roku 1967/68 sprzedano wsi 
ogółem 136 kg nawozów sztucz 
nych w przeliczeniu na czysty 
składnik na 1 ha ziemi upraw 
nej; w roku 1969 przewiduje 
sie 153 kg. Szeroko stosowa­
ne sa chemikalia przy ho­
dowli kukurydzy, słonecznika 
i in.

Niezależnie od osiągniętych 
sukcesów przed bułgarskim 
rolnictwem stoi jeszcze wiele 
nierozwiązanych zadań. Naj­
ważniejszym. na najbliższe la 
ta. jest wydatne zmniejszenie 
kosztów własnych produkcji, 
tak aby produkty rolne stały 
sie bardziej dostępne dla buł
jarskich odbiorców mo-
gły konkurować na rynkach 
zagranicznych.

Podstawową przyczyną wy­
sokich kosztów własnych jest 
wydatkowanie o wiele więcej 
pracy na jednostkę produkcji 
w porównaniu z przodującymi 
w dziedzinie rolnictwa kra­
jami. Obecnie w ramach rea­
lizacji uchwał Lipcowego Ple 
num KC BPK z 1968 r. w ca­
łym rolnictwie dokonuje się 
nowej koncentracji i specjali 
zacji.

W hodowli roślin wprowa­
dzana jest mechanizacja kom 
pleksowa. w której 15—20 ro­
botników — głównie mechani 
zatorów będzie uprawiało 
1 000—1 500 ha pszenicy, ku­
kurydzy i innych zbóż.

W hodowli winorośli i wa

Dwa mieszkania

Szczególnie wielka koncen­
tracja następuje w hodowli 
zwierząt.

Na przykład w hodowli dro 
biu powstają ogromne między 
spółdzielcze zmechanizowane
fermy, gdzie jeden pracow­
nik dogląda 20 tys. sztuk dro 
biu. Rocznie te fermy — bę­
dą produkować 40—50 tys. 
ton mięsa i 500—600 min. jaj.

Koncentracja następuje rów

To co się dzieje ostatnio na 
naszych drogach publicznych 
alarmuje wszystkich. „Głos 
"Wielkopolski” poda je, że w cią 
gu pierwszych 5 miesięcy tego 
roku w naszym województwie 
wydarzyło się 936 wypadków, 
w których zginęło 76 osób, a 
752 zostało rannych. Właściwie 
nie ma dnia, aby prasa poznań 
ska nie podawała informacji o 
wypadkach na jezdni. Moim 
zdaniem nie pomoże organizo-

nież w dziedzinie
wanie „rajdów społecznych in 

hodowli 3 spektorów ruchu”, jeżeli nie

których cisza nocna obowiąz^ 
je w godzinach od 22 do 6.

Ponadto wyda je się, że przy 
pracach można zastosować ma 
szyny poruszane prądem elek­
trycznym, które chodzą o wie­
le ciszej. Praca na placu bu­
dowy trwa do późnego popo­
łudnia, tzn. do godziny 18 lub 
19, pozbawiając mieszkańców 
sąsiednich domów możliwości 
odpoczynku po pracy. Usta­
wiczny hałas jest bodźcem bar 
dzo ujemnym, powodującym 
zmęczenie i zdenerwowanie lu 
dzi.

Prof. dr med. J. Jankowlak

Prawdziwy grzybi masto- 
dont trafił kilka dni temu do 
koszyka jednego z mieszkań­
ców Szczytna, który po znale­
zieniu tego 83 dkg borowika 
zrezygnował z dalszych poszu 
kiwań i z triumfem wrócił do 
domu. Trzeba przyznać, że 
grzyby na Mazurach dobrze w 
tym roku obrodziły, a co naj­
ważniejsze są zdrowe i wczes­
ne. (ał)

Ti ada spółdzielni mieszka- 
niowo-budowlanej wy­

kluczyła z grona członków Ire 
nę D., a walne zgromadzenie 
decyzję tę zatwierdziło- Podsta 
wą wykluczenia było stwier­
dzenie, że Irena D. nie spłaci­
ła zaległych rat bankowych w 
wysokości ok. 20 tys. zł., a po­
za tym posiada drugie miesz­
kanie w innej miejscowowści.

Irena D. wniosła do sądu po­
zew, domagając się uchylenia 
tej krzywdzącej ją decyzji 
spółdzielni. Sąd wojewódzki 
rozstrzygnął spór zgodnie z jej 
żądaniem, stwierdzając, że 
zgodnie z przedłożonymi przez 
Irenę D. dowodami jej roz- 
szczenia wobec spółdzielni są 
wyższe aniżeli zaległości ban­
kowe. Jeśli chodzi o sprawę 
drugiego mieszkania, to Irena 
D. jest wprawdzie właściciel­
ką połowy domu w innej miej

scowości, ale tę wydzieloną po ] 
łowę zajmują od 20 lat inni lo 
katorzy, a ona sama mieszka 
w odstąpionym jej grzeczno­
ściowo pokoju w drugiej (nie 
należącej do niej) połowie do-

Świn. Powstają mieszane pań j będzie współpracy'i zrozumie- 
stwowo-spółdzielcze i mię-! nja międ2.y pjeszymi a kierów 

dZleiCZe+ R0SP°.d^5 COTn* pojazdów. Najważniejsze 
odow ane tuczarnie świń J jest przestrzeganie tak z 

jednej jak i z drugiej strony 
Kodeksu Drogowego.

Najczęstszymi przyczynami 
wypadków są: jazda z nadmier 
ną szybkością, wymuszanie 
pierwszeństwa przejazdu, nie­
prawidłowe wymijanie i wy­
przedzanie oraz stan nietrzeź­
wości kierowców. Szczególnej 
uwadze inspekcji drogowej po 
leciłbym kierozoców obsługują 
cych „wywrotki”. Dla nich nie 
istnieją żadne przeszkody na 
drodze. Przy tym jeżdżą z nad 
mierną szybkością. Gdzie się 
tak spieszą?

Ze strony przechodniów czę­
sto obserwujemy lekceważenie 

। przepisów drogowych. Ile to 
razy na szosach można zauwa 
żyć osoby, które zajmują całą 
szerokość jezdni i ledwie rea­
gują na sygnały. Nie mówię 
już o nietrzeźwych przecho­
dniach. do których „należy uli 
ca” i którzy spacerują zyg­
zakiem.

Jeszcze jedna uwaga. Warto 
zastanowić się również nad 
przywróceniem tablic rejestra­
cyjnych dla rowerzystów. By­
wa bowiem, że ci „kierowcy” 
uprawiają na szosach cyrkowe 
sztuki i mają w nosie przepisy 
drogowe. I wreszcie ostatnia 
sprawa, którą chcialem poru­
szyć. To karanie mandatami 
za nieuregulowane reflektory

o wydajności 10—25 tys. sztuk 
rocznie. W dziedzinie hodowli 
bydła rogatego budowane są 
obory, przystosowane do ho­
dowli 300—400 krów i tucze­
nia 2 000—3 000 cieląt.

Te wszystkie przedsięwzię­
cia jednocześnie z podniesie­
niem kultury rolnej i kwali­
fikacji specjalistów i produ­
centów przyczynią się do no­
wego. dużego kroku w rozwo 
ju ekonomiki bułgarskiej w 
ciągu następnych 5—10 lat.

Problem zatrudnienia zby­
wającej siły roboczej w pierw 
szych dniach po kolektywiza­
cji i teraz, w trakcie dalszej 
koncentracji i specjalizacji, 
był i jest przedmiotem troski 
kierownictwa partyjnego i 
państwowego. Drogą do roz­
wiązania tego problemu jest 
oczywiście uprzemysłowienie 
kraju i zapewnienie nowych 
stanowisk pracy.

Obok tego w ostatnim okre 
sie w większych wsiach po­
wstają oddziały spółdzielni 
rzemieślniczych, kombinatów 
przemysłowych i nawet fa­
bryki konserw, gdzie znajdu 
je stała prace część członków 
spółdzielni produkcyjnych.

O wielkich możliwościach 
materialnych i finansowych 
rolniczych spółdzielni produk 
cyjnych dobitnie mówi fakt, 
że co roku przeznaczają one 
niezbędne środki na zapew­
nienie emerytur członkom 

, spółdzielni, osiągającym wiek 
| emerytalny.

Zawiadomić
w porę

Miejscowy PGR zastosował 
ostatnio opylanie plantacji gro 
chu środkami chemicznymi. 
Ponieważ nikt z odpowiedzial­
nych pracowników nie powia­
domił o tym mieszkańców oko 
licy, właściciele uli nie podjęli 
żadnych kroków zabezpiecza­
jących pszczoły przed wytru- 
ciem. Rezultat — wyniszczenie 
owadów w okolicy, w tym rów 
nież moich dwóch uli.

Dlatego też za pośrednic­
twem redakcji apeluję do 
władz PGR, by w przyszłości 
powiadamiano mieszkańców o 
planowanym stosowaniu środ­
ków chemicznych roślin, z któ 
rych miód zbierają pszczoły. 
Wy da je się również, że hodow 
cy pszczół powinni otrzymać 
od PGR odszkodowanie.

Wojciech Gidlewicz 
Jeziorki/Poznania

i oślepianie jadących z prze­
ciwnej strony. Trzeba zająć się 
bliżej i tą sprawą dla bezpie-

Załoga „Apollo-H“ o sobie
Dokończenie ze str. 3

pewniający dopływ tlenu. Obaj 
członkowie załogi „Apollo-11”, 
mający lądować na Księżycu, 
otrzymali minutowy program 
zajęć i zadań do wykonania na 
powierzchni Srebrnego Globu.

W rozmowie z dziennikarza­
mi Armstrong oświadczył:

— Najważniejszą rzeczą wy­
próbowaną w toku poprzed­
nich lotów statków „Apollo”, 
zwłaszcza „Apollo-8 i 10”, jest 
dobra łączność z Ziemią. Loty 
te umożliwiły też sprawdzenie 
możliwości sterowania stat­
kiem nie z Ziemi, ale wprost 
na pokładzie. Okazało się, że 
jest to znacznie łatwiejsze, niż 
przypuszczano. Pomiary przy 
użyciu sekstansu i ręcznej ma­
szynki do liczenia zupełnie 
wystarczają dla prawidłowej 
nawigacji.

Za moment krytyczny całej 
wyprawy Armstrong uważa 
przejście z kontroli automa­
tycznej na kontrolę ręczną, 
kiedy LM znajdzie się w od­
ległości około 200 metrów od 
miejsca lądowania...

do oddychania i strój kosmicz 
ny są bardziej niewygodne, 
niż przypuszczaliśmy; ledwie 
będzie można przecisnąć się w 
nich przez otwór LM. Toteż 
przy wychodzeniu trzeba bę­
dzie od razu wypróbować i 
możność powrotu... W ogóle 
strój ten może stać się proble­
mem. Można w nim wykony­
wać różne ruchy, ale trzeba do 
niego się przyzwyczaić. Cza­
sem łatwiej jest zrobić pełny 
obrót ciała, niż poruszyć ra­
mieniem...

— Miałem należeć do załogi 
statku „Apollo-8” w grudniu 
ub. roku — zwierzał się Col­
lins. — Ale na krótko przed 
lotem musiałem poddać się o- 
peracji, wobec czego zostałem 
skreślony. Później jednak wpi 
sano mnie na nowo na listę.

mu.
Jednakże spółdzielnia wnio­

sła do Sądu Najwyższego skar 
gę rewizyjną od tego orzecze­
nia, ponownie domagając się 
zatwierdzenia decyzji wyklu­
czającej Irenę D. ze spółdziel­
ni.

Sąd Najwyższy stwierdził, 
że przepis ustawy o spółdziel­
niach, zakazujący przydziela­
nia mieszkania spółdzielczego, 
osobom posiadającym drugie 
mieszkanie, dotyczy przypad­
ków, gdy członek spółdzielni 
ma własny dom czynszowy lub 
jednorodzinny w całości lub w 
części przez niego zamieszka­
ny i równocześnie ma prawo 
do lokalu spółdzielczego nada­
jącego się do zamieszkania. 
Ale przepis ten — jak orzekł 
Sąd Najwyższy — nie wyklu­
cza z góry możliwości otrzyma 
nia mieszkania spółdzielczego 
przez osobę mieszkającą w in­
nym własny lokalu i do tego 
w innej miejscowości. Zakaz 
taki uniemożliwiałby przecież 
posiadaczom własnego miesz­
kania przeniesienie się do in­
nej miejscowości.

Kiedy się dowiedziałem, że będy się dowiedziałem, że bę 
de członkiem załogi „Apollo- 
11”, skakałem z radości! Naj-

i kierow- 
spółdzielców. najlepiej mówią wa ” 
runki w jakich oni żyją i pracu­
ją. _ W ciągu 25 lat od podstaw 
zmieniło sie oblicze bułgarskiej

cow.
Marian Mirski 

Poznań

O tym, jak wielką wagę w 
przedsięwzięciach naukowych 
na ogromną skalę mieć mogą 
zupełne — zdawałoby się — 
drobiazgi, świadczy wypo­
wiedź Aldrina:

— Plecaki z urządzeniami

większym problemem w toku 
ćwiczeń jest dla mnie spotka­
nie z LM. Cała operacja trwa 
trzy i pół godziny, toteż nie 
można jej powtarzać częściej 
niż dwa razy dziennie. W „pa­
pierach”, czyli w programie lo 
tów, jest powiedziane, że na 
przećwiczenie tego zadania wy
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starczy 200 godzin. Ale do-1 
tychczas nikt się tym nie za­
dowolił, a Yoting, mój poprzed 
nik z „Apollo-10”, ćwiczył

■j spotkanie przez 800 godzin. Ja 
I zrobię to samo...J oprać. J. B.

wsi. Dwie trzecie domów miesz­
kalnych to domy nowe. Obecnie 
mieszkanie bułgarskiego chłopa 
nie różni sie od mieszkania w 
mieście. Wielkie wsie z nowo wy 
budowanymi domami kultury, 
szkołami i Innymi budynkami 
użyteczności publicznej przypomi 
naja małe miasta. Wszystkie wsie 
sa zelektryfikowane, duża część 
posiada wodociągi, połączone są 
nowymi, asfaltowymi drogami.

Wszystko to chłop bułgarski' 
w sojuszu z klasa robotniczą 
osiągnął w ciągu 25 lat. Dla­
tego z uczuciem słusznej du­
my naród bułgarski przygoto 
wuje się do obchodów 25 tocz 
nicy powstania swojego socja 
listycznego państwa.

M. UZANOW

Obowiązuje cisza
Od pewnego czasu „Hydro­

budowa” przy ul. Nowowiej­
skiego 26/28 przygotowuje te­
ren pod budowę wieżowca. W 
związku z tym codziennie uru 
chomiona jest maszyna głośno 
chodząca rano już o godz. 5.30, 
a często o 5. Budzi ona miesz­
kańców przyległych domów. 
Proszę uprzejmie o interwen­
cję w tej sprawie, gdyż zakłó­
canie ciszy o tej porze stanowi 
łamanie przepisów, według

Jeziory czekają 
na autobus

Prosiłabym uprzejmie o za­
proponowanie dyrekcji MPK 
lub PKS dojazdu do miejsco­
wości Jeziory. Miejscowość po­
łożona nad pięknym Jeziorem 
Góreckim, na terenie Wielko­
polskiego Parku Narodowego, 
przyciąga turystów. Niestety, 
okolica dostępna jest tylko dla 
posiadaczy własnych środków 
lokomocji.

Dotychczas nie zorganizowa­
no żadnych przejazdów zbioro 
wych w tym kierunku. A oko­
lica jest zagospodarowana, po­
łożona blisko Poznania, więc 
szkoda, że nie wszyscy mogą z 
niej korzystać.

Pragnę nadmienić, że znaj­
dują się tam: gospoda, schro­
nisko wycieczkowe, camping, 
prewentorium dla dzieci, pięk 
ny las, promenada nad jezio­
rem.

Przydałyby się więc autobu­
sy umożliwiające dotarcie i po 
wrót z pięknych okolic.

Janina Kwiatkowska
Poznań

Lisi z Krakowa

Muzeum sztuki drukarskiej?

Zgodnie z orzeczeniem Sądu 
Najwyższego, istotne jest, aby 
członek spółdzielni obejmują­
cy spółdzielczy lokal mieszkał 
ny nie korzystał równocześnie 
osobiście lub przez inne osoby 
z dwóch lokali- Tymczasem lo 
kal przygotowany przez spół­
dzielnię dla Ireny D. nie jest 
jeszcze gotowy i nie nadaje 
się do zamieszkania. Jest oczy 
wiste. że osobą wstępująca do 
spółdzielni musi gdzieś miesz­
kać do chwili zakończenia bu­
dowy jej lokalu spółdzielczego. 
Irena D. mieszka w innej miej 
scowości w domu, którego jest 
współwłaścicielką ąle fakt ten 
nie jest sprzeczny z posiada­
niem przez nią uprawnień 
spółdzielczych.

W sprawie zadłużeń banko­
wych Ireny D., Sąd Najwyż­
szy ustalił, że jej wzajemne 
roszczenia wobec spółdzielni 
powinny być rozstrzygnięte w 
procesie cywilnym, a spór na 
ten temat również nie może 
być nodstawa wykluczenia He 
ny D. ze spółdz5elni. Toteż de­
cyzja o pozbawieniu jej praw 
członkowskich została ostatecz 
nic uchylona.

JAN WOLSKI

Więc jeszcze jedno muzeum w grodzie 
podwawelskim. Zawdzięczać je będzie­
my jubileuszowi Związku Zawodowe­

go Pracowników Poligrafii, obchodzonego 
w czerwcu br., Centralną Akademią w Kra­
kowie. Gród podwawelski jest bowiem koleb­
ką polskiego drukarstwa.

Tutaj w 1474 r. ukazał się pierwszy druk 
wykonany w Polsce, w oficynie Kaspra Hoch- 
federa — Kalendarz na 1474 r. („Calendarium 
anno Domini currentis). Snąć krakowianom 
piętnastowiecznym, chciwym wiadomości, 
najbardziej potrzebna była tego typu książka. 
I w tymże mieście przed przeszło 300 laty 
w 1661 r. ukazała się pierwsza polska gazeta 
— „Merkuriusz Polski”. Kraków był wówczas 
stolicą państwa, siedzibą sławnej Akademii 
i ważnym ośrodkiem kulturalnym i gospodar­
czym. Do Poznania i Wilna sztuka drukarska 
dotarła dopiero w drugiej połowie XVI wieku.

Muzeum drukarstwa jeszcze nie ma w Kra­
kowie, ale gromadzone są do niego materiały 
z całego kraju. Zrąb przyszłego muzeum już 
istnieje. Jest nim wystawa w Muzeum Histo­
rycznym przy ul. Franciszkańskiej 4. Oprócz 
niej, aby zainteresować drukarstwem przelot­
nych turystów. „Antykwarnia Naukowa” przy 
ruchliwej ul. Sławkowskiej, całą witrynę od­
dała na druki z XVI i XVII wieku.

Na wystawie oglądamy kilkaset cennych 
eksponatów — sporo techniki. M. in. model 
najstarszej prasy dociskowej. Jej wygląd daje 
poięcie o ciężkiej pracy, jakiej wymagało ob­
służenie tego urządzenia. Przeciętny nakład 
wynosił wówczas 200—300 egzemplarzy. Zdu­
mienie ogarnia, gdy sie uprzytomni pracowi­
tość całych pokoleń drukarskich. JeżeM przyj- 
mie^w że książką składała sie np: z 200 stron 
— jeden nakład wymagał odbicia 40 000 stron.

Tyle razy trzeba było nanieść farbę na skład 
drukarski, tyle razy przesunąć skład spod pra­
sy i wyjąć zadrukowaną stronę.

Technika składu ręcznego przetrwała do 
XIX wieku, tj. do wynalezienia linotypu.

Technika drukarska posługiwała się rów­
nież długo prasą dociskową. Dopiero w 1804 
r. pojawiła się maszyna drukarska Koeniga 
i od niej zaczął się wspaniały pochód w tej 
dziedzinie. Maszyny same pobierały arkusz 
papieru, zadrukowywały go, nanosiły farbę 
i odprowadzały gotowe arkusze. Pod koniec 
XIX wieku pojawiły się maszyny rotacyjne, 
drukujące gazety z roli papieru.

Na wystawie krakowskiej pokazany jest 
rozwój techniki ilustracyjnej, od drzeworytu, 
najstarszej sztuki drukarskiej. Oglądam pięk­
nie ilustrowane „Kłosy” i „Tygodnik Ilustro­
wany”. Wzbudzają podziw dla odtworzonych 
rysunków Kostrzewskiego, Rudzkiego i wielu 
innych. W technice drzeworytniczej umiano 
reprodukować obraz olejny, akwarele, sztych, 
litografię kredkową i fotografię.

Z wystawą sztuki drukarskiej związane jest 
introligatorstwo. Oprawa dawnych książek 
była/ niezwykle bogata, wymagała pomysłów 
i talentu introligatora. Tych kunsztownych 
dziel introligatorskich jest sporo na wystawie.

Organizatorzy wystawy zdają sobie sprawę 
z trudności zgromadzenia eksponatów do przv 
szłego muzeum dla uwidocznienia różnych 
stadiów sztuki drukarskiej. Wiele starych u- 
rzRdzeń nieopatrznie zniszczono, jako nieprzy­
datnych w obecnej produkcji, ale poszukiwa­
nia eksponatów trwają. Niewątpliwie i Poz­
nań. który ma tradycję sztuki drukarskiej od 
XVI wieku, bedzie mógł do Muzeum Drukar­
stwa wnieść niejeden cenny eksponat.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ



Spotkanie z laureatami konkursu sztuki

25-Iecia PRL i 50-lecia PKO1
„Wawrzyny olimpijskie" z okazji

Dalsze sukcesy 
żużlowców

Polscy żużlowcy, którzy starto­
wali w finale kontynentalnym w 
Ufie, podzieleni na dwie grupy,

Spółdzielnia Pracy „Reklamodruk” 
Zakład Małej Poligrafii — Poznań, 

Stary Rynek 71/72 — tel. 597-50

świadczy usługi w zakresie

PRZEPISYWANIA I POWIELANIA

W’ Polskim Komitecie Olimpijskim odbyło sie spotkanie w lau­
reatami olimpijskich konkursów sztuki, zorganizowanych z okazji 
jubileuszu 50-lecia PKO1. Spotkanie

rozegrali ostatnie 
renie ZSRR.

zawody na te-

również w terminie expressowym 
— w ciągu 3 dni.

K4650

różnionych w czterech konkursach, 
wawrzynami olimpijskimi”.

z.gromadziło zwycięzców i wy- 
jak również nagrodzonych

W miejscowości 
grano dwudniowy

Togliatti roze- 
turniej , przy

„Wawrzyny olimpijskie” przy- 
znaje sie co 4 lata na „Dzień 
olimpijczyka” w roku Igrzysk O- 
limpijskich. Tym razem przyzna­
no je wyjątkowo z okazji 25-lecia 
PRL i 50-lecia PKO1.

„Złotym wawrzynem olimpij­
skim” nagrodzony został prof. inż. 
architekt Jerzy Hryniewiecki — 
za całokształt wieloletniej twór­
czości w dziedzinie budownictwa 
sportowego. On też w imieniu na 
grodzonych podziękował władzom 
PKO1. za wysoką ocenę ich pra­
cy.

„Srebrnymi wawrzynami olim­
pijskimi” odznaczeni zostali: dr 
inż. arch. Wojciech Zabłocki — 
za projekty architektonicszne urzą 
dzeń sportowych: red. Bohdan To 
maszewski — za całokształt twór­
czości literackiej i publicystycz­
nej: prof. Jerzy Jarnuszkiewicz 
— za modele i rzeżbe przestrzen­
na o tematyce sportowej.

Ponadto wyróżnienia otrzymało 
16 osób, w tym red. red. Krzysz­
tof Blauth — za książkę „Cena re 
kordu” oraz Andrzej Jucewicz i 
Włodzimierz Stępiński za książkę 
„Chwała olimpijczykom”.

A oto zdobywcy pierwszych na­
gród w poszczególnych konkur­
sach PKO1.: w konkursie literac­
kim pierwsze miejsce zajęła Zo-

sie na plakat — Henryk Regino-
wicz — za plakat 50-lecia PKO1. 

(o-za)

czym o zwycięstwie w nim decy­
dowała suma punktów z dwóch 
dni. Pierwsze miejsce zajął An­
drzej Pogorzelski — 25 pkt. przed
Jancarzem i Podleckim po 24

fia Lewandowska za „Narciarski
maraton Michała Szczeoaniaka; w 
konkursie na fotografie o tema­
tyce sportowej — Tadeusz Kowal 
ski za nracę: „Wybuch”. „Wiel 
ki match”. „Przed przeszkoda”; 
w konkursie na tkaninę dekora­
cyjną — Barbara Lewitou-Swider 
ska — godło „Aga”, a w konkur-

22 lipca wystartuje
Wyścig Dookoła Polski

Po raz 26 odbędzie się w tym 
roku międzynarodowy wyścig ko­
larski Dookoła Polski. 1849 km. 
trasę podzielono na 13 etapów, 
częściowo przebiegać ona będzie 
przez województwo poznańskie.

Start do wyścigu nastąpi 22 lip­
ca w Warszawie. Będzie to kry­
terium na dystansie 60 km . Za­
kończenie wyścigu nastąpi 2 sierp 
nia w Lublinie.

30 bm wystartują kolarze z 
Dobiegniewa do Leszna (186 
km): 31 bm. odbędzie sie jazda na 
czas na trasie 37 km. z Leszna do 
Stawieża, ^ego samego dni a''kola­
rze wystartują do Kluczborka 
(143 km). (x)

Polscy ciężarowcy
przed wielką próbą

400 zawodników z 35 krajów spo 
dziewają się w Warszawie organi 
zatorzy XXIII mistrzostw świata 
i Europy w podnoszeniu ciężarów. 
Ciężarowcy pięciu kontynentów 
mają do zdobycia 216 złotych 
srebrnych i brązowych medali w 
trójboju oraz w poszczególnych 
bojach. (x).

Praca

Mężczyznę, kobietę przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Wosik, Dolna Wilda 22. 

3397?

Przed Memoriałem
Rubinsteina w Polanicy

Do rozpoczęcia największej do­
rocznej imprezy szachowej w kra­
ju pozostał tylko miesiąc. VII mię 
dzynarodowy turniej Szachowy w 
Polaniey-Zdroju, poświęcony pa­
mięci największego polskiego sza­
chisty A. Rubinsteina, potrwa od 
2 do 24 sierpnia. Na temat tej in­
teresującej imprezy informowa­
liśmy się u przewodniczącego Ko­
mitetu Organizacyjnego Turnieju 
i prezesa Dolnośląskiego OZSzach. 
Kazimierza Kuszewskiego.

Z roku na rok turniej polanicki 
zyskuje na międzynarodowym 
znaczeniu. Świadczy o tym udział 
wybitnych zawodników europej­
skich oraz rosnące zainteresowa­
nie turniejem na arenie między­
narodowej. W nadchodzącym tur­
nieju m. in. zapowiedział swój 
start trener mistrza świata Spass- 
kiego arcymistrz Krogius, oraz 
wielokrotny champion Jugosławii 
arcymistrz Iwkov.

W doborowym towarzystwie re­
prezentantów potęg szachowych 
świata wystąpi polska kadra naro­
dowa z mistrzami międzynarodo­
wymi Doda, Schmidtem i Bednar­
skim na czele.

W Polanicy będzie również obec 
ny wiceprezydent FIDE inż. Ja- 
roslav Sajtar (CSRS), a także wy­
bitny, ekspert szachowy, dyrektor 
XIV olimpiady w Lipsku (1960 r.) 
o. Herbert Graetz.

pkt., Gluecklichem — 23 oraz Wa- 
loszkiem — 19 pkt. Na ósmym 
miejscu sklasyfkowany został Mu 
cha — 16 pkt.

Druga grupa uczestniczyła w 
turnieju w miejscowości Mielieuz. 
Tam zwycięstwo odniósł młody re
prezentant ZSRR Kananowicz
— 13 pkt. przed Wyglenda. i Tko- 
czem, również — po 13 pkt. oraz 
Trzeszkowskim — 11 pkt.

(za)

Już 90 załóg zgłoszono 
do Rajdu Polski

O przygotowaniach do tegorocz­
nego rajdu Polski, który jest jed-
ną z eliminacji do mistrzostw Eu 
ropy kierowców, poinformował
dziennikarzy na konferencji pra- i 
sowej komandor rajdu — inż. Ka ,
miński. Do imprezy zgłosiło się 
ok. 90 załóg reprezentujących 13 
kraiów. w tym m. in. Anglię, 
CSRS. ZSRR. NRD i NRF. Szwe­
cje. Włochy i Danię. Ponieważ 
rajd ten jest również eliminacją 
do mistrzostw krajów socjnlistycz
nych i mistrzostw Polski, na star 
eie stanie również cała czołówka 
Polski i naszych najbliższych są­
siadów. Impreza rozpocznie sie 17 
bm. tradycyjnym wyścigiem pła-
skim w Krakowie, następnie prze 
biegać bedzie szosami woj. kra­
kowskiego. katowickiego.
skiego i wrocławskiego z 
również w Krakowie.

opol- 
metą

Polskę reprezentować będą m. 
in. S. Zasada. Smorawiński z Au­
tomobilklubu Wielkopolski. Mar­
kowski, Nytko i zwycięzca ubie­
głorocznego rajdu — Komornicki.

(o-za)

MIEJSKIE HOTELE W POZNANIU
ulica Grunwaldzka nr 88

POSIADAJĄ DO
1. SZAFKI NOCNE 

— szt. 700
2. KRZESŁA MIĘKKIE

— szt.
3. FOTELE typ 366 

— szt.
4. STOŁY

szt.

500

200

60

UPŁYNNIENIA

Po

PO

PO

po

400—450,— zł

410,—

720,—

560,—

zł

Zł

zł
5. KOCE (50 proc, wełny)

— szt. 10.000 po 180—300,— zł
6. POMOSTY — DYWANIKI IGŁOWE

7. CHODNIKI KOKOS 
— 1 m

8. CHODNIK BUCLE 
— 0,70 

Poza w/w sprzętem

1000 po 129,60—270.72

szer.

szer.

zł

m' 350 po 84,—

m* 700 po 69,—
posiadamy jeszcze

zł

zł 
do

upłynnienia inny sprzęt.
Bliższych informacji udziela Dział Zaopatrze­

nia i Zbytu, tel. 67-25-61. K4677

Pomoc domowa na 2 mie 
siące w Puszczykowie po 
tern w Poznaniu potrzeb­
na (okolica ładna, dużo 
owoców, pensja dobra). 
Zgłoszenia: Noskowskiego

Sprzedam łóżeczko białe, 
wózek głęboki, podlicz- 
nik elektryczny. Matejki 
37 m. 1, oficyna, po ?o-
dżinie 15. 1752?

8 m. 3301?

Przyjmę ucznia krawiec­
kiego, najchętniej z pro­
wincji, szycie ubrań, pła 
rzezy 1 sztucznych lami­
natów. Czerwonej Armii

Sprzedam jadalnię dębo- 
wą z zegarem stojącym 
,,Becker” i pianino czar 
ne z płytą metalową. In­
formacje: tel. 436-42. godz.
16—18. 1689?

9. podwórze.

Sprzedaż

1834g

Pianino krzyżowe, płyta 
metalowa marki „Franc- 
ke Leipzig”. tanio sprze­
dam. Telefon 67-04-73, po

51 uter „Wiatka” sprze­
dam. Poznań ul. Dą­
browskiego 186 a, telefon 
469-52. godz. wieczorne.

190 Ig

Sprzedam samochód Ci­
troen B4 11, telefon 454-59godz. 18. 3059?

Sprzedam szybko Lam- 
brettę 150 Ld. Ul. Matej-
k ’ 65 b m. 7. 2475gn-.

do godz. 16.

LoKule

dalekopis e:
O MEMORIAŁ 

PŁK. SKOPENKI
W czwartek odbył się I etap mię 

dzynarodowego wyścigu kolarskie 
go o memoriał płk. Skopenki. 
Pierwszy etap, prowadzący z San 
domierza do Buska Zdroju (162 
km) wygrał Wojciech Matusiak 
(LZS I Szczecin) w czasie 3:45.43 
przed Stanisławem Labochą (LZS II 
Szczecin) — 3:45.43 i Kalnieniek- 
sem (CSKA Moskwa) — 3:47,29.

KUPCZAK TRZECI
Na torze w Berlinie rozegrano 

kolarskie wyścigi sprinterskie.

zajął Jugosłowianin Bille, a trze-. 
cie Dimitriew (ZSRR), przybyli j 
oni na metę w identycznym cza- • 
sie jak Peschel.

STUDIUM DOKTORANCKIE '
Przewodniczący GKKFiT, dr 

Włodzimierz Reczek powołał przy 
Instytucie Naukowym Kultury Fi 
zycznej studium doktoranckie w 
zakresie nauk o wychowaniu fizy­
cznym.

DRUGA PRZEGRANA POLEK

W turnieju piłki ręcznej ko­
biet o „Puchar Zagrzebia”, repre­
zentacja Polski przegrała z siódem
ką Rumunii 
meczu ZSRR 
(7:6).

LAVER
Zwyciężył Geschke (NRD) 16
pkt. przed Krawcowem (ZSRR) — 
14 pkt. i Kupczakiem (Polska) — 
10 pkt.

DOOKOŁA JUGOSŁAWII
VI etap wyścigu kolarskiego do­

okoła Jugosławii na górskiej 131- 
kilometrowej trasie wygrał Axel 
Peschel (NRD) w czasie 4:11.57 (z 
bonifikatą 30 sek.). Drugie miejsce

Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 1937?.
Meżczyznę, kobietę do 
orać w gospodarstwie — 
przyjmę. Wesołowski. Sta

Rvnek 92. 3396?

4- W dniu 2 lipca 1969 r. odszedł od nas, opa- 
I trzony Sakramentami św„ mój najlepszy 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 67.

JÓZEF MENSFELD
Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, ^nia 5 bm. 

o godz. 10.20 na Junikowie.

ŻONA z RODZINĄ
Poznań, plac Waryńskiego 5 m. 18.

3Z79P

14- W dniu 2 lipca 1969 r. zmarła, opatrzona Sa- 
I kramentami św., po ciężkiej chorobie, w 
wieku lat 60. nasza najdroższa kuzynka, brato­
wa i ciocia, śp.

HALINA PIETZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 

o godz. 9.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, ul. Kościuszki 25 m. 7a. 3488g

j- Zawiadamiamy, że w dniu 1 lipca 1969 roku 
1 odszedł od nas na zawsze śmiercią tragiczna, 
mój najwierniejszy przyjaciel w życiu, drogi 
mąż. ukochany tatuś, śp.

STANISŁAW KACZMAREK
Po?rzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm.

o godz. 
kowie.

12.15 z kaplicy cmentarnej na Junl-

Poznań.

W głębokim smutku i żalu
ŻONA z CÓRKAMI oraz 

Filareeka 8.

pogrążone
RODZINA

3451?

5:19 (3:9). W drugim 
pokonał Węgry 13:11

I NEWCOMBE
FINALISTAMI WIMBLEDONU

Wyłoniono finalistów gry poje­
dynczej mężczyzn otwartych, te­
nisowych mistrzostw Wielkiej Bry 
tanii. W finale wystąpią Australij 
czycy Laver i Newcombe. W pół­
finale Newcombe pokonał swego 
rodaka Roche 3:6, 6:1, 14:12, 6:4, na 
tomiast Laver wygrał z Ashe 
(USA) 2:6, 6:2, 9:7, 6:0. (o-za)

LCznia. może być przyu 
ozony, do obsługi samo­
chodów przyjmie Auto- 
servis. Dąbrowskiego 147. 
________________________ 3416? 
Przyjmę uczniów. Warsz­
tat mechaniczny Poznań

Pania z praktyka w kio­
sku ..Ruchu” przyj ■
me. Oferty ..Prasa” Grun 
waidzka 19 dla 2009?

Dolna Wilda 16. 2002?

Uczniów malarskich — 
przyjmę. z okolic Kórni­
ka. Jan Cwiertnia. Gad-
ki .4 1917g

+ W dniu 2 lipca 1969 r. zmarł, przeżywszy 
lat 52. śp.

SYLWESTER BERDYCH
Pogrzeb odbędzie sie w piątek, dnia 4 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
Zona z dziećmi i rodzina

3473?

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
2 lipca 1969 r. zmarł, opatrzony Sakramentami 
św., przeżywszy 76 lat. nasz najdroższy ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek

WŁADYSŁAW JANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 11.40 z kaplicy 
kowie.

w sobotę, dnia 5 bm. 
cmentarnej na Juni-

W smutku pogrążone
CÓRKI i RODZINA

3459?

Z głębokim żalem i bólem zawiadamiamy że 
dnia 2 lipca 1969 r. zmarła nagle, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 76. nasza naj­
droższa i ukochana matka, teściowa i babcia, 
śp.

ANASTAZJA SMOLAREK
Uroczystości 

dnia 5 bm. o 
na Junikowie.

domu HETMAN1AK 
pogrzebowe odbędą się w sobotę, 
godz. 8.35 z kaplicy cmentarnej

W smutku pogrążeni 
CÓRKA, synowie, synowe, 

ZIĘĆ i WNUKI
Poznań, ul. Pradzyńskie?o 10 m. 7. 3499?

IWIELK^OUkT

POZNAŃ
Grunwaldzka i

Sprzedam telewizor ..Klej 
not” 21 cali, stan bardzo 
dobry. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 1680g.
Sprzedam WFM z nowym 
silnikiem SHL 175, Tel.
328-94. do 15. 1765g

Wózki dzieciece w róż­
nych kolorach oraz leża­
ki poleca wytwórnia Gło
gowska 135. 181lg

Sprzedam drągi ruszto- 
•Aanlowe. wiązary dacho 
we 1 wannę żeliwną. O- 
terty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 1709g.
Sprzedani

nankowo. 
ska 13 w
łudniowych.

WSK maft’ u- 
Poznań - Szcze­
ni. Chotomiń- 
godz. przedoo-

1635g
Sprzedani Pannonię 250 
cm*. Poznań. Kozia 15 
-n. 7. 1733?
Sprzedam w sezonie kil­
ka ton wiśni wielkoowo­
cowych. Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 1925?
Sprzedam ..Jawę CZ 175” 
wózek, łóżeczko dziecię­
ce. Poznań. Słowiańska 
?4a m. 5 przy Obornic­
kiej. 1804?

Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Transp. Handlu Poznań, 

ulica Towarowa nr 13a

zakupi nowe:
— 1 SUMATOR ELEKTRYCZNY 

marki „Olimpia'’
— 1 ARYTMOMETR.

Oferty w podwójnej kopercie z napisem — 
„Oferta na maszyny”, należy kierować pod 
w/w adresem w ciągu 5 dni po ukaazniu się 
niniejszego ogłoszenia. K4618

Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego 
« L U E O Ń »

w Luboniu, ul. Dzierżyńskiego 
PRZYJMUJĄ

ZGŁOSZENIA KANDYDATÓW 
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej
klasy I w zawodzie ślusarza.

Warunkiem przyjęcia jest posiadanie świa­
dectwa ukończenia 8 klas Szkoły Podstawowej.

Kandydaci przyjmowani są bez egzaminu 
wstępnego.

Uczniowie klasy I otrzymują 160,— 
nie ochronne, buty i po roku deputat

zł. ubra- 
węglowy.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr
lub Dyrekcji Szkoły.

K 349

3244g

Mieszkanie 3 pokoje 80 m! 
w willi, piętro. Grunwald, 
zamienię na równorzędne, 
mniejszy metraż, nowe 
budownictwo. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3159?.______________________  
Kupię dwa pokoje z ku- 
ohnią i łazienka, wyłą­
czone. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1880g

Gospodarstwo 18 hekta­
rów pszenno - buraczanej 
ziemi, hektar łąki, dom 
trzypokojowy, kuchnia, 
obszerne zabudowania, 
zelektryfikowane, inwen­
tarzem martwym, żniwa­
mi, przy mieście, powiat 
5>-em, 400.600 zł; gospodar 
stwo 12 hektarów, dom 
ti zypokojowy, kuchnia, 
zabudowaniami, zelektry 
fikowane, inwentarzami, 
żniwami, przy mieście, 
powiat Szamotuły 180.000. 
Sprzeda Nowak. Poznań 
Wyspiańskiego 16. 3385g
Kupie domek w Poznaniu 
(wyłączony) chętnie po­
lewę. Pośrednictwo wy­
kluczone. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 1883?

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Przemysłu Metalowego
Odlewnia Żeliwa w 
każdej ilości: 
— PRACOWNIKÓW

Śremie
— H. Cegielski — 
zatrudnią zaraz w

WYKWALIFIKOWANYCH w
zawodach: formierz i rdzeniarz oraz

- PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 
do przyuczenia zawodu.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu, 
w Dziale Kadr Odlewni Żeliwa w Śremie, ul. Sta-
--z i ca. K4714

I <akłady Przemysłu Metalowego — H. Cegielski — 
>dlewnia Żeliwa w Śremie — zatrudnia zaraz: 
- INŻYNIERA 'MECHANIKA na stanowisko kie­

rownika pracowni wytrzymałościowej.
- INŻYNIERA ze specjalnością: metaloznawstwo 

na stanowisko kierownika pracowni metaloznaw­
czej i obróbki cieplnej.

Istnieje możliwość otrzymania mieszkania rodzin 
Tego.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu 
v Dziale Kadr Odlewni Żeliwa — Śrem. ul. Staszica.

K471'

tDnia 1 lipca 1969 roku zmarła, namaszczona 
Olejami św., nasza najukochańsza i najdroż­
sza mama, teściowa, ciocia, babunia i praba- 

bunia
ANNA ORWAT

z domu MARCZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm.

o godz. 
kowie.

Poznań, 
Trzciel.

14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni-

W ?łebokim smutku pogrążone 
CÓRKI, SYNOWA. WNUKI 

i PRAWNUKI
ul. Sienkiewicza 14 a, 
Katowice. 3435?

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
2. VII. 1969 r. zmarła

LEOKADIA LIS
długoletni Terenowy Opiekun Społeczny.

W Zmarłej tracimy sumiennego i oddanego 
działacza społecznego.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5. VII. 1969 r. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

DZIELNICOWY ZARZĄD 
Służby Zdrowia i Opieki Społecznej 

Poznań - Grunwald
3471?

Gminna Spółdzielnia 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 

w Nowym Tomyślu, 
ulica Wojska Polskiego nr 11

ZAKUPI TRANSFORMATOR
typ TONb 160/20 160KVA, 15/04 KV/KV, Yz5.

Oferty prosimy kierować pod w. wym. adresem, 
względnie telefonicznie pod nr 260, 263.

K4849

Zespół Szkół Zawodowych 
Zakładów Metalurgicznych w Poznaniu, 
Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla Pracujących 

w POZNANIU, ulica Krańcowa 15 
PRZYJMUJE ZAPISY KANDYDATÓW 

na rok szkolny 1969/70 
w zawodach:

— tokarz, mechanik maszyn i urządzeń 
przemysłowych, formierz - odlewnik 
oraz modelarz w drewnie i metalu.

Nauka trwa trzy lata, a absolwenci Szkoły 
po odbyciu wstępnego stażu pracy otrzymują 
tytuł wykwalifikowanego tokarza, mechanika, 
formierza - odlewnika i modelarza.
W czasie nauki uczniowie otrzymują:
1. Wynagrodzenie

formierze i modelarze tokarze i mechanicy
w

od 
II 
od

III

Ponadto w

roku nauki 
260—380 zł 
roku nauki 
380—500 zł 
roku nauki

4,50 zł

ryczałt

ryczałt

stawka

miesięczny 
150 zł

miesięczny 
320 zł

godzinową
3,20 zł

II 1 III roku nauki formierze - od-
lewnicy i modelarze otrzymują premię do 25 
proc, zarobku podstawowego, tokarze i mecha­
nicy w III roku nauki do 15 proc, zarobku pod­
stawowego.
2. Odzież ochronną i sprzęt ochrony osobistej, 

deputat węglowy, począwszy od II roku na-
uki, urlop zgodnie z 
pisami.

Warunki przyjęcia: 
— ukończone 15 lat 
— ukończone 8 klas

obowiązującymi prze-

Podanie. życiorys.

życia
szkoły podstawowej.

świadectwo ukończenia
szkoły podstawowej i świadectwo zdrowia, na­
leży składać w sekretariacie Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej Poznań, ul. Krańcowa 15, od godz. 
9—15, telefon 720-81, wewn. 315.

Dyrekcja Zespołu Szkół
K4230

Dnia 3 lipca 1969 r. po krótkich i ciężkich 
cierpieniach zmarła, przeżywszy lat 78, uko­
chana żona, matka, teściowa i babcia

KATARZYNA TOLIŃSKA
z domu BOBER

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 
o godz. 12.45 na cmentarzu na Junikowie.

RODZINA

Poznań, ul. Przybyszewskiego 43 m. 6.
8511?

Dnia 2 lipca 1969 r. zmarł tragicznie, w wieku 
63 lat.

EDMUND RABIEGA
wychowawca i długoletni nauczyciel 

Szkoły Podstawowej w Strzępiniu.
Odszedł od nas wzorowy wychowawca 1 ko­

lega.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm.

o godz. 10 w Granowie.
ZNP Ognisko Granowo

3512?

Redaguje Kob»?lum Marian Flejslerowicz (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Porzyckl (zastenca * 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapskł. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie * 
działy: sekretariat redakdl 657-76. w godz. od 8.30—17: redaktor naczelny 657-76: zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-R5 Iłsra

W dniu 1 lipca 1969 r. zginął tragicznie

STANISŁAW KACZMAREK
długoletni członek naszej Spółdzielni.

Cześć Jego pa m i ę c i I
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 lipca br. 

o godzinie 12.15 na Junikowie. 
Żonie i Rodzinie Zmarłego

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają 

RADA — ZARZĄD oraz PRACOWNICY 
Rzemieślniczej Spółdzielni 

Zaopatrzenia i Zbytu Mechaników w Poznaniu
_____________ _ ___________________________ K 5119

dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18: dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73. 453-31. Wydawca- ; 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” Biuro Ogłoszeń: Poznań ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 1 611-21. Za treść I termt- ; 
nowy druk ogłoszeń redakcja nie odnowlada. Wołaty na prenumeratę kwartalna, nółroczna 1 roczna przyjmują placówki Poczty ł Ru- £ 
chu”. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań. Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-4 •
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UPIEC Innocentego.
4 Teodora

Piątek Słońce: 3.36—20.17 „Łowcy" decybeli...
TEATRY

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co Się 
dzieje”: MARCINEK — g. u 
„Noc cudów”, pozostałe teatry 
nieczynne.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU 
ZA — g. 10. 12.30. 15. 17.30. 20 
„Kobieta diabeł” (jap. 18 1.); 
APOLLO — g. 10. 12.30. 15.30. 18, 
20.15 „Kalejdoskop” (ang. 16 1.); 
Bałtyk — g. 10. 12.30 15.30. 18, 
20.15 „Przygoda z piosenka” (poi. 
14 1.); CZTERNASTKA - nieczyn 
ne: GONG — g. 10 12 „Na szlaku 
wojennych przygód” (czeski 11 l.>. 
g. 16. 18. 20 „Nauczyciel z przed­
mieścia” (ang. 14 1.): GRUNWALD 
— g. 15. 17 „Szalony koń” (US/X 
11 1.). g. 19.30 „Amerykańska żo­
na” (włoski 16 1.): GWIAZDA — 
g. 10. 12.30 ..Czarny tulipan”
(franc. 14 1.). g. 15. 17.30 20 „Hud, 
syn farmera” (USA 16 1.); KOS­
MOS — g. 17 19.30 ..Dwai z Tek­
sasu” (USA 11 l.): MALTA - g. 
16. 18 20 ..Spotkałem nawet szczę 
śliwych Cyganów” (jug. 16 1.): 
MINIATURKA - g. 15.30 17.30.
19.30 „Fantomas contra Scotland 
Yard” (franc. ]4 U; OLIMPIA — 
g. 10. 12.30 15 17.30 20 „Obcv w 
domu” (ang. 18 1.): OSIEDLF — 
g. 16 18 20 ..Człowiek z M-3”
(poi. 14 1.): PANCERNIAK — g. 
17.30. 20 „Ukryta forteca” (jap. 
16 1.): PAŁACOWE — g. 12.30 15. 
17.30 „Elza z afrykańskiego bu­
szu” (ang. 7 1.). g. 20 „Dzika 
Elżbieta” (czeski 16 1.): PRZY­
JAŹŃ _ g. 15.30 18 20.15 „Ma­
rianna 0555” (radź. 14 1.): R1AL- 
TO — g. 10. 12.30 15.30 18. 20.15 
„Ryszard Lwie Serce i Krzyżow­
cy” (USA 14 1.): RUSAŁKA
(Swarzędz) — g. 17 1&.30 „An­
gelika wśród piratów” (franc. 
16 1.): SCALA - g. 16 18.
20 „Waleczni przeciw’ rzym­
skim legionom” 'rum. 14 1.1: TE 
CZA — g. 17.30 „Weekend z dziew 
czyna” (poi. 14 1.1. g. 19.30 „Sek­
rety wiernych żon” (włoski 18 1.): 
WARTA - g. 10. 12.30 15 17.30
„Old Surehnnd” Cug. 11 1.) g. 20 
„Heroina” (NRD 16 1.): WCZASO 
WlCZ (Puszczykowo) — g. 14.45, 
17. 19.15 ..Gringo” (włoski 16 1.3: 
WIT DA - g. 10 12.30. 15. 17.30. 20 
„Dziewica dla księcia” (włoski 
18 1.): WRZOS (Luboń) — g. 19 
DKF „Luboziem”: WRZOS (Mo­
sina) — g. 17 19.15 „Arsen Łupin 
contra Arsen Lunin” (franc. 14 
1.): FOTOr>LASTIKON — g. 12—21 
„Colorado”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek? - g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rvnek' — g. 9—15.

Narodowe 'al. Marcinkowskiego 
9) — g 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g 11—18

Rolnictwa Szreniawa k/Pozna- 
nia) - g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkonolskie Muzeum Wojsko­
we (st. Rvnek) - g. 10—15.

Wvzwol»nia Poznania (Cytadela) 
— R. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Goluchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

Muzeum Historii Ruchu Robot- 
nłczegn — .W walce » nnnorerr 
germańskim” — c to—IR

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — Ilustracje rysunki i oro- 
ipk»v st-orłm*1 „?ne J M Szan 
cera — g. 12—20.

Dom Kultury HCP — „Malar- 
Stnm dzieci” - g. 14—22.

WOTT (St. Rynek 77) — „Tury­
styko wlelkcno'skp w XKV-ieci’ 
PRŁ” _ e 9—19 Mo 31. VITT).

Muzeum Narodowe — .Plastyk? 
noznońska w 25-lecie PRL” — E 
9—15.

Klub MPiK (Ratatczaka 39) — 
Wystawa intarsli E. Kapłońskłego 
— a 10—9(1

Pałac Kultury (Salon Wystawo 
wvi — Wystawa prac fotografi­
ków z Austrii — g. 12—20 (do 
16 VII).

DYŻURY

Szpital Miejski im. Raszei (ul. 
Mickiewicza 2 tel. 472-51) — in­
terna. chirurgia ogólna, laryngo­
logia.

Szpital Miejski im. Strusia (Ul. 
Szkolna 8'12 tel. 511-11) — okuli­
styka: Oddział Neurologiczny (ul. 
Grobla 26 teł. 594-68) — neurolo­
gia. ‘

Klinika Psychiatryczna Cul. Szni 
talna 29/33. tel. 444-51) — psychia­
tria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wvoadk’ uliczne 
tel 99- nagi” zachorowania w do­
mu. tel. 666-fifl- dla Poznania oo- 
radw Ipkąrtkle fet 637-35 - pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
1 Ugory 18 - cała dobę’ dla oow. 
poznańskiego tul Kościuszki 103 
tel. 566-66) Podstacja w Luboniu 
— teł 09 - cała dobę

Ambulatoria* ’nrern1«*vczne <ut 
Chełmońskiego 20' - czvnne rała 
dob® pediatryczne (Chełmońskie­
go 20* g 15—*? nledz • święta — 
cała dobę- stomatologiczne fuŁ 
Chełmońskiego ?n* ?zvnne od IR—7* 
w nledz • święta — oate dobę' 
chirurgiczne 1 - ul Kórnicka R 
tel. 707-19 - cała dobę- chirur­
giczne TI - ni Knsnrzaka 16 tel. 
623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
c?ynnv. cała debe al Marcinków 
sklego 20 — dvżuruiacv lekarz 
psychiatra

Miejska lecznica dla Zwierząt: 
Ul. Grunwaldzka 248 tel 47-24-14 
od 8—91 w nocv nagłe wvMdki

Apteki? al ”
fczynna cała dobę) Główna 53 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

RADIO

PIĄTEK — PROGRAM 1! Fal* 
1322 m i UKF 66 6? MHz Kio e. 17); 
8.10 Pięć minut o gospodarce” 
— aud. Redakcji Ekonomicznej: 
8.44 Piosenki dla solenizanta — 
informacje dla wszystkich: 9 
Utwory svmf.: 9.40 Dla przed-

Pomyślna realizacja półrocznych
planów w poznańskich zakładach pracy

Z wstępnych obliczeń wynika, żc różne fabryki, zakłady 
i przedsiębiorstwa wykonały z nadwyżką zadania I półro­
cza, chociaż były one znacznie wyższe niż w tym samym 
okresie roku ubiegłego. Dało to zwiększoną produkcję dla 
kraju i na eksport oraz przyniosło gospodarce narodowej 

różnorodne korzyści.

Pracownicy Wiclkopolsko- 
Lubuskich Zakładów Przemy­
słu Cukierniczego „Goplana”, 
wykonali półroczny plan z wy 
soką nadwyżką, dzięki czemu 
dostarczyli dodatkowo około 
700 ton słodkich produktów, 
w tym 220 ton poszukiwanych 
na rynku wyrobów czekolado­
wych. Dzięki uruchomieniu w 
styczniu wytwórni wafli w 
Sulechowie, roczna zdolność 
produkcyjna wzrosła o około 
2000 ton.

Poznańskie Zakłady Prze­
mysłu Spirytusowego wypro­
dukowały znacznie więcej wó 
dek niż przewidywano w za­
łożeniach i wykonały w 112 
proc, plan eksportu. Zapotrze­
bowanie na te wyroby stale 
wzrasta, orzybywają nowi od­
biorcy. M. in. poznańskie za-

Swierczewskie 
hieny cmentarne

Nadmiar wolnego czasu i nu 
da gęsto podlewana procento­
wymi napojami stanowią otocz 
ke wybryków pewnej katego­
rii młodych ludzi. Chuligańskie 
elementy raz po raz dają o so 
bie znać. Przed kilku dniami 
pisaliśmy o bezczelnym akcie 
wandalizmu, jakiego dopuścili 
sie chuligani nocną porą w 
samym centrum miasta. Ofiarą 
ich nadł ogródek letni kawiar­
ni W—Z.

Znowuż otrzymaliśmy syg­
nały — nie pierwsze — z pery 
feryjnego Świerczewa.

Od pewnego czasu tamtejsi 
chuligani „upodobali sobie” te 
ren cmentarza. Niszczą, łamią 
gałęzie, rozbijają nagrobki, któ 
re stały dziesiątki lat. Bezcze­
szczą symbole pamięci.

Hienom cmentarnym należy 
dać energiczny odpór Każdy 
chuligan, który waży się na 
czyny takiego wandalizmu, po­
winien liczyć się z tym, że zo­
stanie ukarany z całą surowo­
ścią prawa.

Dolne Swierczewo polecamy 
więc bacznej uwadze organów 
porządku publicznego.

A swoją drogą, dla organiza 
cji społecznych i samorządu 
mieszkańców na Swierczewie 
— i nie tylko tam — jest pole 
do profilaktycznego działania i 
rozwinięcia szerokiej pracy wy 
chowawczej. (nt)

INFORMUJEMY
Miejskie Koło PTTK organizuje 

wvcieczke kraiozn^wcza do Ostro 
wia Lednickiego. Zbiórka uczest­
ników 6 bm. o godL 7.30 na Dwór 
cu Zachodnim z biletem wyciecz 
kowym do Lednogóry. Drogi pie­
szej na miejscu 8 km.

W lincu i siernnin Urząd Foczy 
towo-Telekomunikacwmy Poznań 
nr 2 przy ulicv Głogowskiej 17 
bedzie czvnny dla publiczności od 
godziny 7 do 21.

Eksnozvtnra nocztowa w hallu 
dworca głównego będzie czynna 
cała dobę.

szkoli: „Pojnde noiade konikami 
w pole”r 10.05 ..Rnrzliwe lata” — 
fraem. oow.: 10 25 Konc. rozryw 
kowr Ork. PR i TV w Krako­
wie: 10.50 ..Toruńskie podziemia”: 
11 „Co nam zostało i tvch lat” 
— Przeboje Starei Warszawy; 
11.30 „RnrTmwa estr-dn piosenka­
rzy” — Śpiewa K. Jędrusik* 12.25 
Koncert z polonezem; 13 Utwory 
fortep. kompozytorów rosyjskich: 
1’ ’6 ..Swolskie melodie”: 13.40 
„Wiecej. leniei taniej”* 14 Opo­
wieści wędrownicze: 14.20 Konc. 
muzvki onernwej: 15.05 „Godzina 
dla dziewcząt i chłopców”: 1C.10 
Ponołudnie z młodością: 18.05 „Łu 
dzie i kontynenty”? 18.25 Kempo 
zvtor i ieen niosenki — E. Czer­
py: 18.50 Muz i Aktualn.: 19.15 
Tylko dla uważnych: 19.20 „Moto- 
gprawy”: 19.90 Konc. żvczeń: 20.25 
„Korowód taneczny dla wcz^o- 
wiczów”? 21 ,7e wsi i o wsi”
z cvk1w ..25”: 21.25 „Pięć minut 
o wychowaniu”: 21.30 Ze^nAł 
..Dziewiątką”: ?? Maeazvn stu­
dencki: 23.10 ..O co tu chodzi”; 
’9 15 Po raz pierwszy nn antenie; 
6.10 Program nocny z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5. 6 7. 8. 10,
12.05 15. 16 18. 20. 23 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m 1 
UKF 69.74 MHz: 8.35 Pol«ka mii- 
zyka hMnwa w wvk. 7e«n Ludo 
wvch PR: 9 ..Słynne walce Wald- 
teufla”: 9 35 7 żvria 7«nR 9.55 
Konc. nrk MsnHolinMów 10.25 
„Dzierzby w złogach” (nem. 
pow.: 10 45 W Giesekine w na^ra 
piach solistycznych z Zesn Ka- 
mentnvm 1 Orkiestra: 13 Czas 
dnhrvch gospodarzy; 13.15 „Wiel 
ki skok” — opnwtarianie Andrze- 
ła 7ev1anda: 19.’<> W rvtmi«* ma­
zura: 13.46 ..Drewniany statek” 
fragm. pow.; 14.05 Ze śpiewów hi- 

kłady realizują większe zamó­
wienia z Francji i Stanów 
Zjednoczonych, rozszerzyły 
kontakty z krajami Ameryki 
Południowej, z Bułgarią i Wę 
grami* W bogatej kolekcji Po­
znańskich Zakładów najwięk­
szą popularnością cieszą się 
nadal takie wódki, jak ,,Wybo 
rowa”, „Żubrówka” i „Wiś­
niówka”.

Poznańskie Zakłady Prze­
mysłu Sportowego wykonały 
zadania ustalone na I półro­
cze z nadwyżką i m. in. reali­
zowały pomyślnie zamówienia 
Związku Radzieckiego i Cze­
chosłowacji na ubrania. Mimo 
wszystko nie wykorzystały 
możliwości, gdyż nie udało im 
się pozyskać około 50 osób do 
pracy nakładczej.

Zakłady te opierają na tego 
rodzaju pracy znaczną część 
swej produkcji, gdyż około 300 
osób dorabia sobie w domach 
na szyciu spodenek gimnastycz 
nych, fartuszków szkolnych. 
Należy przy tym nadmienić, 
że Zakłady Sportowe zamie­
rzają zwiększyć w okresie do 
1970 roku produkcję nakład­
czą o około 25 proc.

Poznańskie Fabryki Mebli 
zwiększyły w porównaniu z I 
półroczem ubiegłego roku swą 
produkcję o 11 proc., a 10-krot 
nie eksport. Głównymi odbior 
cami mebli kolorowych, wy­
twarzanych głównie w Oddzia 
le Poznańskich Fabryk w Ko­
ścianie. są: Francja, Anglia, 
NRF. Oddział w Poznaniu u- 
zyskał pierwsze, większe za­
mówienia z Węgier. Należy 
przy tym zaznaczyć, że produ­
kowane w Kościanie i Mosinie 
meble uzyskały znak jakości.

Fabryka Mydeł i Kosmety­
ków „Lechia” wykonała plan 
produkcji towarowej w 101 
proc, i wywiązała się z dostaw 
eksportowych, które dotyczy­
ły głównie Związku Radziec­
kiego. innych krajów socjali­
stycznych i Bliskiego Wscho­
du. Mimo stałego zwiększania

Dwie wystawy 
w Arsenale

7 lipca br. o godz. 18 w sa­
lach Biura Wystaw Artystycz­
nych St. Rynek Arsenał, zo­
staną otwarte wystawy: Malar 
stwa Jerzego Nowakowskiego 
i Rysunków Adama Hoff­
manna. Jerzy Nowakowski na­
leży do młodszego pokolenia 
artystów wychowanków poz­
nańskiej PWSSP, jego prace 
mieliśmy możność oglądać w 
Arsenale w 1967 roku na wy­
stawie Grupy „Czerwiec”.

Obecnie pokaże 30 olejów i 
rysunków.

Adam Hoffmann jest człon­
kiem krakowskiego Okręgu 
ZPAP. na wystawie zaprezen­
tuje 50 rysunków. Bedzie to 
pierwsza ekspozycja artysty • 
Poznaniu.

storvcznych J. U. Niemcewicza; 
14.2? Melodie i niosenki z Buda­
pesztu: 14.45 ..Turniej trębaczy”; 
15 Konc. z nagrań Chóru a ron- 
nella. PR I TV w Krakowie: 15.?0 
Reminiscencje dnwnvch form w 
muzyce XX wieku: 15.50 Cykl; 
„Pierwsze dni wolności” (i) aud. 
doc. J. Gołębiowskiego: 17.15 
„Wieczne zmartwienia” aud snor 
towa; 17.25 Pozn. konc. żvczeń; 
17.55 Radioexpre««: 1R.10 Komen­
tarz aktualny red. St. Kubiaka: 
18.?0 „Sonda” — dźw. przekład 
snoł.-ekonom.; i«.17 Mel. rozryw­
kowe: 19.20 Felieton 1Per’?ki; 
19.30 Konc. svmf. z nagrań Wiel­
kiej Ork. Svmf. PR i TV; 21.18 
Nowe wiersze A. Rymkiewicza: 
21.28 W różnych nastrojach: 22.30 
Muzyka; 22.45 „Maeazyn Polskie) 
Federacji Jazzowej”: 23.15 „Od 
wiedeńskiego walca — do „Ostat 
ni“«»o walca” — mel. tan. w wy- 
ke-anin Ork. Joe Łoss’a.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.’0 9.30. 12.05 14. 16. 19. 22 23.50.

PROGRAM Hi: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Onodlibet — czvli co kto lu­
bi: 17.30 „Char’ie Chan prowadzi 
śledztwo” — ode. 16 pow.: 17.40 
S^lon muzyki mechanicznej: 18 
Ekspresem przez świat: iR.os Za­
praszamy do nas — wielkopolski 
magazyn turystyczny: 1R.25 Wiek 
jazzu: 19 w wvd d*w. —
.Naszyjnik królowe?” ode. 3; 

1°.’o Na ekranie rhnrie® Ł!ovd: 
,0.44 Minl-mar — wydanie dl’ fo 
nnamatc-ów? 90.05 Tajemci'** *55 
niicvńskich kieszeni” — cieka­
wostka ohyrzaiowa r XVH1 w.: 
?n.15 Piosenki z „Zaścianka”: 
20,?s Omnihus muzvcznv: 20.50 
10 minut n modzie: 21 Uchem sło­
nia — program muzyC7"v? ?t.3O 
Mecz na nieeinlinll — Hiszpania 
kontra Włochy; 21.50 Opera °- 

produkcji „Lechia” nie zaspo­
kaja jednak w pełni popytu na 
niektóre artykuły. Ostatnio nie 
zaspokoiła zapotrzebowania 
na popularne perłowe kredki 
do warg, głównie z braku opa 
kowań. Występują natomiast 
nadwyżki w paście do zębów. 
Handel nie odbiera tych ilości, 
którymi dysponuje fabryka, co 
zmusiło ją do częściowego prze 
stawienia się na inne asorty­
menty.

Ogólnie można powiedzieć, 
że tegoroczny start fabryk jest 
dobry. Przyczyniła się do te­
go m. in. realizacja zobowią­
zań dla uczczenia V Zjazdu 
partii i XXV-lecia Polski Lu­
dowej. (b)

Zmiany w komunikacji miejskiej
Od 4 lipca ul. Lampego zo­

stanie zamknięta a cały ruch 
kołowy skierowany będzie na 
ul. Fredry. W związku z tym 
nastąpi przesunięcie przystan­
ku tramwajowego przy ul. Fre 
dry o kilkadziesiąt metrów da­
lej, z usytuowaniem go przy 
gmachu Akademii Medycznej.

Kozłowska, Poznań 3. Zameldo­
wanie na pobyt czasowy (do 3 
miesięcy) nie wymaga równo­
czesnego wymeldowania się z za­
mieszkania na pobyt stały w sta­
łym miejscu zamieszkania. (1471)

Zarząd Pracowniczej Sp. Miesz­
kaniowej przy Politechnice Po­
znańskiej. Dyrekcja PSS powia­
domiła nas, że od 15, 7. br. zmieni 
urządzenia sklepow*e z przystoso­
waniem do sprzedaży samoobsłu­
gowej i zmieni godziny handlu od 
6 do 20. (1400)

Mieczysław K. Marcelińska. Pro­
simy powiadomić nas czy ADM-2 
naprawiła już uszkodzenie (do­
pływ wody). (1472)

Zbigniew D„ ul. Noskowskiego. 
Instrumenty muzyczne może Pan 
oddać jedynie w komis. (1467)

W. K. — emerytowany sędzia. 
Przyznajemy Panu rację. List prze 
kazujemy Prezydium Rady Naro­
dowej. (1432)

A. O. ul. Gwardii Ludowej. Za 
list dziękujemy. Informacje w 
nim zawarte wykorzystamy.

(1465)
Absolwent ZSŁ. — Trudno ra­

dzić. Najlepiej przeglądać codzien 
nie drobne ogłoszenia. (1544)

Tadeusz P„ ul. Prośnicka. — 
Radzimy zwrócić sie do Szkoły 
Chorążych w Poznaniu, ul. Woj­
ska Polskiego. (1534)

Danuta Z. — Plamę skropić ben 
zenem i klepać zamoczonym w 
nim tamponem. Zabieg należy po­
wtórzyć kilkakrotnie, aż do usu 
nięcia plamy. W końcu trzeba 
przetrzeć brzegi nlamy tampo­
nem zwilżonym benzyną i Dosy­
pać talkiem. Elanę można także 
orać w wodzie z Ixi dobrze wy­
płukać i nie wykręcając rozwie­
sić. (1519)

J. M.. ul. Szamotulska. — Za 
sygnały dziękujemy. O chuligań­
stwie i pijaństwie na Dworcu 
Głównym piszemy często. (1541)

H. Misierowicz. — Wyczcrput^ce 
wyjaśnienia przekazały Panu Za­
kłady Usług Rad!otech. i Telewi- 
zyifiych w dniu 12. 6. br. (1059)

Witold W., ul. Długosza. — Sora 
we przekazaliśmy do dyr. Kolum 
ny Transp. Sanit. w Poznaniu.

(1486)
Włodzimierz z Poznania. — 

Wpierw należy zdać maturę, na 
stepnie zanisać si" na studia ar­
cheologiczne. (1566)

Verdi’ego „Aida”: 22.0R Gwiazda 
siedmiu wieczorów — zesp. „The 
Peach Hnv«”: 22.1’ Jest Hiszpanie 
za górami: 22.35 Piosenki
do poduszk*; 23 „Zielony maierz” 
— wiersze J. Harasymowicza 
23.05 „Muzvka no”a”; 23.50 Spie 
wa Sława Przybylska.

n.FWI?JA

PIATFK: 10—11.35 — „Historia 
współczesna” — fab. film oolsk' 
(wznowienie)* 15.50 — Dziennik 
16 — Tełeferie: Centralna Baza 
Odkrywców — Niewidzialna Rę­
ka — Piosenka Tygodnia — Film 
z serii ..Niewiarygodne przygody 
Marka Piegusa”: 17.30 — „Rytmy 
roku” — program rozrywkowy z 
Kijowa i Tbilisi: 18.30 - Kronika 
Tygodnia: 18.45 — „Za kierowni­
ca” — maeazvn: 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik: 20.05 — „Czas dokona 
ny” — reportaż t cvk1u; „Szla­
kiem wielkich przemian”; 20.35 — 
.Mężowie w mieście” — fah film 
włoski: 22.10 — Dziennik: 22.25 — 
studio współczesne — Krzysztof 
Choiński: „Nocna opowieść”
Ref. — Andrzej Witkowski.

SOBOTA: 10—10.50 — „Nowy 
Jork” — film dokument, prod. 
włoskiej: 15.55 — Program tygo­
dnia: 16.?0 — „Kronika 50-lecia 
Kraju Rad — rok 1943”; 16.50 — 
Dziennik: 17 — .Spotkanie z przs’ 
roda”: 17.25 — . l etnie zabawy” — 
program estradowy: 1R.25 — „Pe­
gaz”: l9.2b — Dobranoc? i’.30 — 
Monitor: ?o.in — „Tele-Fchn”: 
20.45 — „Kaleidoskop” — filmowy 
nrogram rozrywkowy nrod radz.- 
?L16 — Dziennik i windom snort.r 
21,30 — ..Panowie z komnlekcami” 
— film fab. nrod. włosko-radz.

IV zastrzega prawo zmian.

Skomplikowana aparatura, 
ustawiana na ulicach Pozna­
nia, budziła w ostatnich 
dniach zrozumiale zaintereso­
wanie przechodniów. Biały sa 
mochód duńskiej firmy Briiel 
-Kjaer przenosił ją w różne 
punkty miasta: na skrzyżowa 
nia ruchliwych ulic, na place 
przylegające do wielkich za­
kładów przemysłowych, szkół, 
szpitali.

Jak się dowiadujemy od 
prof. Haliny Ryffert — kie­
rownika Katedry Akustyki 
i Teorii Drgań przy Wydziale 
Mat. — Fiz. — Chem. UAM, 
do Poznania przyjechał z kil­
kudniową wizytą przedstawi­
ciel. wspomnianej firmy dr. 
Carl Johan Christensen — in­
żynier elektronik z Kopenha­
gi. Firma Briiel-Kjaer produ­
kuje precyzyjne aparaty po­
miarowo akustyczne, najwyż-

Ze względu na przebudowę 
rurociągu ulicznego na al. Mar 
cinkowskiego nastąpi z dniem 
7 bm. czasowe (do końca wrześ 
nia) przeniesienie przystanków 
początkowych dla linii autobu­
sowych „B”, 67 i 70 obok re­
stauracji „Astoria” i Sądu Wo 
jewódzkiego. Przystanki koń­
cowe (dla wysiadających) znaj 
dować się będą dla linii 67 
przy ul. Działowej — róg Sol­
nej i dla autobusów „B” i 70 
przy Placu Wielkopolskim.

Na czas wymiany wodociągu 
na ul. Strzeleckiej, od 7 lipca 
do końca sierpnia tramwaje nr 
8 i 13 kursować będą w obu 
kierunkach przez Most Dwor­
cowy. (al)

Ruszyły roboty 
na budowie „Centrum"
Znów jak kiedyś przy budowie 

„Centrum” przy ul. Armii Czer­
wonej grupki przechodniów za­
trzymują się by choć przez chwi­
lę przypatrzyć się pracy ekip bu 
dowlanych. W tych dniach bo­
wiem pracownicy wraz z cięż­
kim sprzętem przystąpili do wy­
równywania terenu u zbiegu ulic 
Kantaka i Czerwonej Armii. Tym 
samym zostały zapoczątkowane 
roboty pod budowę dwóch dal­
szych obiektów poznańskiego cen 
trum handlowego.

W ubiegły poniedziałek spy­
chacz wyrównał teren pozostawio 
ny po rozbiórce starych domów’, 
we wtorek zaś do akcji wkroczy­
ła koparka. Wywrotki przystąpi­
ły do wywożenia ziemi. Aby nad­
robić stracony czas, planuje się 
prowadzenie prac na trzy zmia­
ny. Kierownictwo robót liczy się 
z trudnościami z uwagi na znaj­
dujące sie pod ziemią kalble. ru­
ry wodociągowe i inne przewody, 
które jak praktyka wykazuje, 
często powodują przestoje. Manty 
jednak nadzieję, że przykrych 
niespodzianek będzie niewiele, 
a sprzyjająca pogoda pomoże w 
jak najszybszym zakończeniu za­
planowanych robót, (za)

• Z nieustalonych dotąd przy­
czyn, prawdopodobnie wskutek za 
prószenia ognia, zapalił się lasek 
w pobliżu Jeziora Rusałka. Ogień 
ugasiła wezwana Straż Pożarna. 
Wypadek powinien być ostrzeże­
niem dla wszystkich przebywają­
cych w lesie. Wyrzucony niedo­
pałek papierosa w okresie panu­
jącej suszy może spowodować groź 
ny pożar.

• U zbiegu ulic Marchlewskiego 
i Łąkowej samochód osobowy u- 
siłował przejechać torowisko 
przed nadjeżdżającym tramwa­
jem. Manewr nie udał się. Nastą­
piło zderzenie, w wyniku którego 
oba pojazdy uległy uszkodzeniu. 
Na szczęście ofiar w ludziach nie 
było.

• Na skrzyżowaniu ulic Świer­
czewskiego i Gajowej wydarzyła 
się katastrofa motocyklowa. Ran­
nego motocyklistę przewieziono 
do szpitala przygodnym samocho­
dem.

• W barakach przy ul. Grochow 
skiej Czesław R. — pracownik 
Przedsiębiorstwa Budowlanego nr. 
2 uległ porażeniu prądem wyspkie 
go napięcia. Poparzonemu, pierw­
szej pomocy udzielił lekarz Po­
gotowia.

• We wczesnych godzinach ran­
nych, na ul. Kantaka, nieujawnie 
ni dotąd chuligani, napadli i dot­
kliwie pobili 32-letnłą Jadwigę K. 
Ze wstrząsem mózgu przewieziono 
ją do szpitala.

• O wielkim szczęściu w nie­
szczęściu może mówić Krzysztof 
K., który na budowie przy ul. 
Stalingradzkiej spad! ze schodów. 
Wynadeik skończył się złamaniem 
ręki.

(za) 

szej w świecie jakości. Nasza 
Katedra utrzymuje z nią kon 
takty od dawna, ma już kilka 
aparatów jej produkcji, a tak 
że korzystała niejednokrotnie 
w czasie Targów (na których 
firma ma co roku swą ekspo­
zycję) z przyjacielskiej pomo­
cy przy konserwacji owej apa 
ratury. Od dwu lat współpra­
ca Katedry z firmą duńską 
szczególnie się zacieśniła. Wte 
dy bowiem — przy współpra­
cy warszawskiego Instytutu 
Techniki Budowlanej — podję 
to u nas prace badawcze, do­
tyczące hałasu miejskiego.

Dr Christensen przyjechał 
obecnie z najnowocześniej

Skomplikowana aparatura usta­
wiona na skrzyżowaniu ulic wy­
łowi i zarejestruje każdy hałas, 
jaki powodują tramwaje, samo­
chody i motocykle. Na zdjęciu: 
ekipa w czasie pomiarów na uli­

cach Poznania.
Fot. — K. Przychodzkt 

szym sprzętem firmy i przy 
pomocy pracowników Katedry 
dokonywał wielu pomiarów w 
mieście, prezentując jedno­
cześnie zakres jego działania 
i metody dokonywania pomia­
rów. Katedra pracuje nad wy 
konaniem mapy akustycznej 
Poznania, uwidaczniającej roz 
kład natężeń hałasu w mieś­
cie. Mają to być wytyczne do 
planów dalszego rozwoju mia 
sta, jego nowych osiedli 
mieszkaniowych, rozbudowują 
cych się ośrodków przemysło­
wych, szpitali itd. W — 
centrum miasta niewiele oczy 
wiście obecnie można zmie­
nić; akustyczna mapa pozwoli 
jednak obronić się przed hała 
serc w „nowym Poznaniu”, 
w którym będziemy mieszkać 
za trzydzieści parę lat. Jak 
dobrze pójdzie, (wch)

Eaołtka-plelOsB

Przedwczesne 
grat ulać je

Jak zwykle najlepiej poin­
formowane panienki z poczty 
wildeckiej potwierdziły, iż 
fakt to już dokonany. Poznań­
ska piosenkarka Urszula Si­
pińska wstąpić miała rzekomo 
w związki małżeńskie z kom­
pozytorem („Gwałtu co się 
dzieje”) i solistą zespołu „Czer 
wonych gitar” — S. Krajew­
skim. Pomni naszych sympatii 
do utalentowanej piosenkarki 
pierwsi pospieszyliśmy złożyć 
jej gratulacje, te jednak oka­
zały się grubo przedwczesne, 
chociaż kto wie, może nie tak 
znowu przesadzone w czasie.

Nie jest natomiast plotką, iż 
po udanym występie w Opolu 
sympatyczną piosenkarkę zoba 
czymy w sierpniu na festiwalu 
sopockim. W listopadzie zaś ja 
ko przedstawicielka polskiej 
piosenki zaprezentuje się na 
festiwalowej estradzie w 
Szwajcarii.

A propos, plotkę, która ro­
zeszła się tzw. pantoflową pocz 
tą dementujemy tylko z obo- 
wiązku, bowiem para Sipiń­
ska—Krajewski, zarówno na 
estradzie jak i całkiem, prywat 
nie bardzo nam się podoba.

(jw)

Ą p. H. K. z ul. Wysokiej, py­
tając za naszym pośrednictwem 
Prezydium MRN w Puszczykowie, 
kiedy odpowie ona na wniosek w 
sprawie urządzeń sanitarnych?

p. E. R. skarżąc się. że po 
chleb i mleko musi stać m kolejce 
około gr>dz;ny. Dotyczy to sklepu 
PSS i przy Młynie w Antoninku. 
Poza tym sklep jest bardzo ciasny.
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